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K rak ó w , 11 lu tego .

P a n u je  poAvszechnf -w rażeniu, że su b sk ry p c ja  
n a  B ank  ć m i o n y  idzie o jiom io. Co p raw d a , n ie  
"wprowadzono d o tą d  w życie codziennych  o f i­
c ja ln y ch , zb io row ych  w ykazów  su b sk ry b en tó w  
z ca łeg o  p a ń s iw a  co d a ło b y  zapew ne ju ż  te ra z  
U’"-az lepszy , niż p rzypuszczam y , a  b y łoby  
sw iefny tn  środk iem  p ro p ag a n d y .

drugiej strony nie..brakuje ogólnikowych  
ogłoszeń pewt eh grup gospodarczych (n. p. 
ziemianie - -  20  miljunuw, banki —  10 inilju- 
Hów), ale istotnh znacznie mniej jest w iążą­
cych subskrypryj, a jeszcze mniej efektyw-  

_ Hycli i piat. N ie m ożna sw o ją  d ro g ą  zam k n ąć  
° c z y  n a  rzeczy w is te  trudności. B ram yM  prze­
chodzi ostro przesilenie; handel wchodzi w  w ie­
lu gałęziach w  stagnację; obieg obcych walut  
Hic jest bynajmniej tak wielki, jak się p o ­
wszechnie przypuszcza —  w końcu połowiczne  
ty lko  zwolnienie obrotu dewizami prawnie nie  
czyni niemożliwem rewizyj i konfiskat dolarów  
tv ogonkach subskrybentów, o ileby takie ogon­
ki s ta ły  na Wiślnej przed gmachem P. K. K. P. 
dla co, miprawda, w  praktyce się nie zanosi). 
W e  Lw owie odbyło się już w-iolkie zaoranie ob y­
watelskie w  celu propagandy. W  Krakowie  
Izba handlowa i przem ysłowa ma w  najbliższym  
czasie n lworzyć komitet, któryby propagandę  

*■$ taką wziął w  ręce. Oprócz zeb rań  o b y w a te l­
sk ich , k tó ry c h  n a leży  w  ty m  ce lu  u rząd z ić  ja k  
najw ięcej vr różnych dzielnicach miasta, łącząc  
3e z popularnymi (idczytanii o reformie waluto­
wej, finansowej i gospodarczej, najlepszy-m ekt  
niogą da< zeb ran ia  poszczegó lnych  gałęzi p rze­
m ysłu , l ia rd lu  i in nych  zaw odów : ziemian, a- 
dwokatów, lekarzy, urzędników i t. p., na U>ó- 
tycb między innemi dla zachęty odezjtyw ano-  
Ły listy m ó h  z danego zawodu, któro już wzię­
ły  udział w  subskrypcji,  i pfzeprSwadzsuno dal­
szą subskrypcje praktycznie. Nie wątpim y że 
komitet, propagandowy, utworzony przez Izbę 
handlową i przemysłową, wejdzie na te drogi.

O ileby jednak ta k i1’ sposoby obyw atelsko-  
autom m iezne, stosow ane w  calem  państw ie, 
n ie  m iały już rychło d ać polnego rezultatu, ko- 
Hmczuyni bodzie en e rg iczn y  nac isk  rzą d u  w ta­
kich w yjątkow ych  Awpadkacb zupełnie uspra­
w ied liw iony. Rząd styk ając się  -nieustannie 
przez sw oje organy ze sferami gospoda w.omi, 
ma- w  arsenale sw oim  se tk i spesobow  ,,dowco 
yiolen^e"- W zorów szczegółow ych  na to nale­
ży  poszukać m iędzy innemi w  m etodach pla so- 
wania p ożyczek  wojennych przez N iem cy i Au- 
strję.

Może j id n a k  żadne  ta k ie  śro d k i p ó lp m  m u­
sow e nie będą  po trzebne. Może w szelk ie w a r­
s tw y  ludnośc i a  p rzed ew szy stk iem  sfo ry  go-
m ____________ m M L I iI W — 1 l_—IMIM|IIIMniMI1 ~TfT|

Cd Wydawnictwa
Z pow odu dalsze j znacznej zw yżki cen  pap ie­

ru, kosz tów  d ru k u  i robocizny , zm ussone je s t 
W y d aw n ic tw o  „N ow ej R efo rm y11 do  dalszego  
Podw yższen ia cen y  po jedynczego  egzem pla - 1  

Hza, k tó ry  począw szy  od  dn ia dzisie jszego  o- 
®ztować będzie

250.900 marefc
W y d aw n ic tw o  „N ow ej R efo rm y" .

(spodarczo, zrozumieją, żc w arto  się  dobrze n a ­
w et w ysilić , by le  ja k  n a jw ięk sz ą  część k a p i ta ­
łu  ak c y jn e g o  R an k u  em isy jnego  p o k ry ć  p ry ­
w a tn ą  su b sk ry p c ją .

Jeżeli bowiem ta .subskrypcja słabo dopi­
sze, a państwo będzie musiało pokryć po­
kaźniejszą część kapitału akcyjnego z własnych  
zapasów wartości ziotyeh, to w ted y  o tyle  
zmniejszy się ilość tych wartości złotych, k tó ­
ro państwo wniesie do PK.KP. poza k ap ita łem  
a k c y jn y m . W  takim razie ogólny zapas war­
tości z łotych  w  Banku cniuyjirm i będzie mniej­
szy  —  a przez to samo kilkakrotnie słabszym  
będzie 'obieg banknotów i kilkakrotnie mniej 
YĆydatnym kredyt dyskontow y, udzielany w  
tych banknotach.

K ażd y  przem ysłow iec, czy  kum ec, w inien  so­
bie up rzy tom nić , że k aż d e  100 7 o ty c h  su b ­
sk ry p c ji p ry w a tn e j w ięcej zw iększa m ożność 
w y zy sk a n ia  k re d y tu  d y sk o n to w eg o  o 303 n o - 
tv c h  33 g roszy . „ P e r  sa id o "  przemysłowiec czy\ 
kupiec, wpłacając H10 złotych na subskrypcję,  
uzyskuje przez to Szanse absolutnego powięk  
szenia sw ego  kapitału obrotowego o 233 zło­
tych 33 groszy.

Dziwnym  wobec tego jest leż atak ,,z bocz­
ku" warszawskiego korespondenta, jednego  
z v.vbilnie ekonomicznych dzienników krakow­
skich na Centralny Związek przom., handlu,
górn. i iinansów, względnie na posła Wierz­
bickiego o taki zamach na państwo, iż jako­
by ay zAviązktt z subskrypcją przemysłu na Bank  
emisyjny zaproponował rządoAAu. aby PKKP.  
udzieliła ptzemyrloAU av obecnym okresie prze- 

| silenia Avydatnycb kredyAm dyskontoAyydi ay 
i tymtzasoAvyeh bonach czy przekazać]^ zloto­

wy cłi, które byłyby be'.’Av'ocznie po aa ujściu w  
ż.ycie Panku c-misy jnego wykupiono bank nota­
mi, — oczyAviście przy i-óaanoczesncm przejęciu 
danych kred) tów przez Bank emisyjny na sie­
bie jako normalnych, statutowych: B yłyby to 
kredyty antycypacyjne a rozmiar ich wobec 
ro7.mlarów przesilenia po-winienljy i m ógłby spo 
kojnio obracać się między 100 a 200 mdjonami 
zloty<'h. Byłaby to olbrzymia ulga dla ciężko  
dotkniętego przemysłu i zapobiegłoby to ac Avy- 
sokicj mierze bezrobociu i zamakaniu fabrj k.

Och.otnik-tyraljm', który tak zręez.niu strzi.la 
z ..buczku", nie A/te A\’idocznie, że powyżs7.y 
pomysł powstał av głowie jednego z krakory- 
.Idch cz -m k ó w  B ad y  przemA siowej i handio- 
Avoj przy minisf. rsĆM.e prze;nj'śTu i handlu i zo­
stał przez tę Radę, reprezeutuiącą ,q o ś  A/ięcej, 
niż „Lewialana", jednomyślnie uchAvabmy. i

2e  a/ razie przyznania takich kredA'(ÓAv sub­
skrypcja na Bank emisyjny z Jona przemysłu i 
handlu będzie żywsza i -AV)-diitnicjsza, oraz i n 
propaganda, którą av tym kierunku proA?, adzi 
Oentr. ZAviązc-k pmwn., handlu, górnictA/a i fi­
nansów, i poseł Wierzbicki, bedzie w tedy  sku­
teczniejszą, jest tylko naturalną konsukAven 
cją całej obecnej sytuacji gosponarczej. Nie 
fes t  zatem Areale [irzyczynkiem do chwały p . ; 
Grabskiego, jeśli z Avielkiin giestein ,,odrzuca 
w  zasadzie m yśl uzależniem^ subskiyncji na 
Bank emisyjny od udzielenia kredytów". Tym  
ra7*un niema poaauhIu do zadoAvolenia (c aytize  
.k - w a n e g o ) ,  m  „projekt p. Wierzbickiego bę­

dzie musiał zmienić swe oblicze, jak to zresztą  
niejednokrotnie już miało miej-sce"

P ra g a , 11 lu teg o  (AW ). "Wedle doniesień  C ondylis, k tó ry  zam ierza  rozpocząć a k c ję  rów - 
„B ra g e r Fresse." z A ren , rząd  K asa n d a risa  nież przeciw  rządow i. D o ty ch czas u d ało  m u 
w p ad t n a  tro p  sp isku , k tó ry  m iał p rzeszkodzić się p o zy sk ać  ty lk o  jed en  p u łk  a ten sk i, ta k , żo 
zg rom adzen iu  narodow em u  w spraw e zaaecy - i iz ą d  spodziew a s.ę  opanow ać bez przelew u k^-wi 
dow an ia  o p leb iscycie . N a czele jego  sto i gen . ca iy  te n  ruch .

B i a ł a  s s i s f e r ć * *  w
Zasypanie law iną kilkudziesięciu osOb

I W iedeń, 11 lutego (AW). Jak donosi , ,N e u e s1 P ra g a , 11 lutego (AW). Jak donoszą z Neu- 
Wiener Jou rn al" ,. ofiarą I;win av Salzburgu i .  sol ąv SrOAvacji, lawina zmiotła tam trzy domy.  
w Górnej Austrji padło  do ty ch czas 25 osób, za- O fiarą p ad ło  18 ludzi, 
sy p a n y ch  n a  śm ierć.  q0___________  i

S ł o w a c y  ź a d a l a  p a f i s l u a  s l p ^ a S e i o
Sensacyjny artykuł przywódcy słowackiego posła  Jur gi

. . K raków . 11 lutego, i czenia sw ego służbowego obowiązku w  obronie
Kuąn anticzeski wśród BloAvakÓAV rośnie_w l^rajowej.

sn; ,g ;U-nąt już nawet, te elementy, k tó r e 'u -  %  Z ag ran iczn a  re p re z e n ta c ja  p o lity czn a  po-
chodzbyj za czecliofilskie. w inna m ieć od ręb n y  u rząd  i reprezentację za,-

1 rawr.ziwą sensację stanoAti artykuł, za- j granicą dla o b y A v a tc l i  i spraw słoAvaekicl. z ję- 
(m ifezczony w  preszburskim „Slovaku“ przez zykiem  słow ack im , urzednikam islowackimi,  
posła J u • i . g  ę. Przypominamy, że p. .Turiga nadto jeszcze winna nueć K ra in a  S ło w ack a  od- 

! Dyl leaderem grupy sloAvackiej w  parlamencie , rębne  p raw o  do n ie w ież n e j g o spodarcze j repre- 
AA^ęgiersknn i za sw ą  działalność patrjotyczno- ze n ta c ji zagran icznej, 

j słow acką ulegał s t a l e  prześladowaniom zr. stro­
ny ówczesnych rządowych czynników AYęgier-
sk ich .

Oj Do AA-spóluego f j r a w o d a w s t w a  państAvoAA-e- 
fio aa j,s y l a  S e jm  K ra in y  S łow ack iej sAvoicli 

, zastępcÓAv w t e j  s a m e j  liczbie ,  j a k ą  wA7śle 
W  o g ło s z o n y m  u lłccn ie  a r t y k u l e  g tw ie iaza  ^ u jm  h i s to r y c z n y  z iem  czesek ic l t ,  b y  słow ack ie  

Ju r ig a , że aa- n a ro d z ie  S o w .a r k k n  ro ś n ie  n ieza- i n t e r e s y  n ie m o g ły  b y ć  p rz e g ło s o w a n e ,  by in- 
doAvolenie z rządÓAy czenkicli  i to  av b a rd z o  ! t e r e s y  panstAva r e g u l o w a n e  bviAr zg o d n ie ,  

r s z y b k ie m  tem pie . D ziś —  Avedle p. J u n g i  _ j  7; Ibm uądzini, pobic-ranemi I  aSmiiustroAca 
Aviększość 7.;tdoAvala się je szcze  h a s łe m ;  „Sio- nerni p rz e z  p a ń s tw o ,  ro z p o r z ą d z a  i a sy m iu je  
A/aczczna. d la  S łow aków  vr ram ach  repub lik i Sejm  K ra in y  S ło w ack ie j z rząd em  slow a ćlrsm 
czesbo-s łoA vackie j“ . J e ż e l i  je t in a k  C zesi tesro na czele av s to licy  K ra in y  S łow ack ie j p o sp o łu  
p o s t u l a t u  n io  uw zg lęd n ią , o; Al .s łow ack i s t a n ie  z innem i a u to n o m ic z n e m i ,  p o d le g a  ją cc m i S e j-  
n a  g m n c i e  o d erte an ia  się od Czech i zupe łne j nioAvi S loA raokiem u sam orządam i K ra iny  Sło-
n iepedlpgłości

Jakże A \yobraża  sobie p7,st;l 
autonom istycA -ieu

e r g a  realiza­
cją programu

Koniecznem wedle niego jest n-y-dinnie na­
stępujących gAyaraii' yj konstytuc;.^ ivch:

Avackiej.
^*i7.ystkie inne rzeczy, 

przemysi. k oh je  poczta, 
cjalna, sądy, administracja, 
prawo prywatne, policja,

jako to ekcnomja, 
szkoły, opieka so- 

kwestje religijne, 
sloAvem AA'szArs tk ie# + 1 J ’ OZ. V O l lVll J

1) G fow a p a ń s tw a  pow inna m le r  -swogo za- te  sp ra w y  p o d le^a j^  su w eren n o ści n a ro d u  sło-
stępcę S ’oAA'aka na Sio'A-aczyżnie zo specjalną

s 'o w a c '1+ich, 
i urze-

d la  s p r a w

Roba.

k a n c o la rją  sło w ack ą  
gdzie  urzędowy iczyk  Bedzie słow ack i 
dow ać m a ją  tą ^ę d n te y  S tew acy .

L) Granice Sion aczy znv powinny być urzę- 
doAAo usta lone^ i strzeżone przez s t r a ż  pogra­
niczną 3iOAA'acką pod ZAAierzchnictwem. słowne- 
k iem .

3) O b y \A a td e  państwa Krainy SloAvackicj, 
którzy m a ją  przyna leżność  słoA /acką, tw o rzą  
państAvo słow ack ie  i AASzelkie praAA i  obywa­
te lsk ie .  j a k o t e ż  pra.wo sw ojszczyzny na S io w a -  
ezyźn io ,  A\'icszcie sto sunk i SloA\aków z  z a g ra ­
n icą  pow inny  p rzysług iw ać zw ie rzchn ictw u  
słow ack iem u  przy uznaniu języka '.słowackie­
go jako języka urzędoA/ego z Słowakami na  
stanowiskach kierowniczych.

ć) Ję zy k ie m  urzędow ym  o b ro n y  k ra jo \\rej w 
Krainife S łow ack iej pow inien  b y ć  ję z y k  sło ­
w ack i. oficerowie Avinn być Słowakami, głó-  
AArne dowództwo Avinno znajdować sio na Sło- 
A/acz.yźnio, gdzie S łow acy mają prawo dokoń-

w r.ckiego w K ram ie  S tew ac k ie j a nie wlazlzom 
czi -,ko-słoAvacl;mi. hównież i kontrola jako u ż  

,1 Hą .mmmje osobi ;te p,nvhmv przvś;UcnW;1ó 
ZAA-icrzchm-twu narodu sk w a c k io g o ,  k t ó n - o  
u y iazcm  lfc.dzi.ij Sejm Krajowy z Krajowym  
Rządem SłOAvackim na czele, — co Avszvst,ko 
naz.ĄjAAamy ?a;uur«ądcm Krainy S łowackiej av 
ramach r&guliliki c/.esko-sloAvackii;j".

Realizai ja takiego programu oznaczałaby  
przemianę ustroju Czechosłowacji na u s tró j 
d u a lis ty c zn y . Byłby to związek jeszcze luźniej- 
S7.y, niż związek A usi ij i  z Węgrami w dawn.-j 
nmnarchji, tern bardziej, że odpada tu czynnik  
dynastyczny.

Joffe w Warszawie
Warszawa. 11 bu ego (A W). Przybył do W ar­

szaw y znany dyplomata sowiecki Joffe, który 
w drodze ciężko zaniemógł.

Joffe udaje sie z najbliższa rodziną do W ie­
dnia, celem poddania się ciężkiej operacji nóg.

Teatr im. Jul. SloaracKiego
„Świerszcz za kojninem

Sztuka av 3  ak tac h , 4 o b razach  K aro la  D icken 
Sa. P rz e k ła d  S. W . —  Z m u zy k ą  N. R achm a- 

now a.

I  znoAATu ze s c e n y  p o w ia ło  d o b re ,  k o ją c e  
tc h n ie n ie  P o w ia ł a  b ło g a ,  s e r d e c z n a  ,atmos.fe- 
r a » rc „ p a lo n a  u o g n is k a  d o m o w e g o  ż a re m  kil 
k u  d o b r y c h ,  s z k m h e ln y e h  se rc .  J e j  t ę t n e m  b to -  
8'o s ła w io n e m  rozdzA\7o m lo  urokl-iA\e ćAvieruamo 
^v-’ie r sz c z a ,  jc-j o b ra z e m  z a b ły s n ę ły  rozAA-mięte 
s c e n y ,  u ro k ie m  p i z e m ó u d o  p ię k n o  m e l o d y jn e ­
g o  SlOAAa.

K to  m in i  d u s z ę  o tw a r t ą  i o c h o tn ą  do  slu- 
tdnin ia  l a j e m n y c l i  s e r c a  u d e rz e n ,  k to  n ie  p rzy -  
s zed l d o  t e a t r u ,  n a s t r u jo n y  n a  to n  s a r k a s t y c z ­
n e  k r y t y c z n y  (n iczm n ów  zg ry / . l iw iec  T a o k le -  
T° o ) ,  t e n  zapcA/ne n ie  m ó g ł  s ię  o p rz e ć  c z a ro w i  
Poezji ,  j a k i  p o w io n ą ł  ze  sceny  , C h o ć  poAciedz- 
Hiy z g ó r y ;  c z a r  te j  p oez j i  tak  o d m i e n n y  od  dzi- 
^ć i jszggo  t ę t n a  p ra g n ie ń  i nastrojuAV. t a k  d a l e ­
k i  od  zgryźIiAvego r y t m u  dz is ie j sze j  ch w il i ,  że, 
n ie je d e n  że s i u c b a c z y  n ie  o d  r a z u  m ó g ł  p o d ą -  
ż y ć  .za m u z y k ą  „ ś w ie r s z c z a "  i d o p ie ro  av c ią g u  
r "ZAvijni-i(;j a k c j i ,  ściszyAvszy n ie s p o k o jn e  b ic ie  
y l a s r i e g o ' s e r c a ,  p o g r ą ż a ł  s i ę - av c ic h y m  l ia s t ro -  

UickensoAYi-kiej opOAAieści.
. A  o czem że jJEfc-wf ta o pow ie® ? N ie o Lrość 

Tę poznać  m ożna av te a trz e , czy  też  z o- 
S*osz n ied aw n o  p rze k ład u  (nak ładem  księ-  

m KrzyżanoAYSkiego). Idzie mi tu  ty lk o  o je j 
m ty w przeAAmdni. A motywy to  bardzo prosty ,
*®b w  ż y c iu  j a k ż e  c z ę s to  d o k ła d n ie ,  lek ce ty a -  

*Orly %

Szczęścia (naucza D ickens, którego zresztą  
w szystk ie  pow ieści b yły  zawsz.e nauką m oral­
ną, chociaż nie kaznodziejskim  sposobem  aa yra- 
żaną), -szczęścia w domu, w  życiu rodzinnem, 
nie da. sa m 'ty lk o  dobrobyt m aterjalny.r samo 
ty lk o  zaspokojenie potrzeb codzi^nnymli. S to­
kroć A v a ż m e js z ą  jest rzeczą, b y  u ogniska do 
moA/ego zam ieszkały jasne duchy serca, dobre 
e lfy  pogody i spokoju, by pod pieczę sav/cI 
skrzydeł w zięły  cały  tok życia  naszego i AYzbrOń; 
nily  dostępu złym  duchom zgTyźbAArosci, sar­
kazm u i nioAciary.

Tych ducb.ÓAv dobrych sym bolem  są w łaśnie  
„ŚAYierszcze u ogniska". Ich blogosłaAvioną, rolę 
av ten sposób określa D ick en s:.„B o  ca ły  ród 
św ierszczy, to potężne duchy opiekuńczą, jak- 
kohviek ludzie z niemi obcujący, często o tem  
nie wiedzą: a śwjat A/idzialny nie ma głęsoAy 
równie m iłych i łagodnych i praw dziw ych, Któ­
rym m ożnaby tak całkow icie zaufać, gdyż za­
w sze udzielają rad najlepszych , najzbawienniej- 
szych . podszeptyw anycli sercu lndzdtienm przez 
duchy domoAcegę ogniska".

To też piosenka św ierszczy stanow i niem il­
knący mot w y  naczelny, około którego rozwija 
się cała akcja, raz z jego ducha Avysnuta, raz 
zaś z jego an ty tezy . Z b łogosław ionego ducha  
„św ierszczy‘r  płynie atm osfera, panu,,ąca ay do­
mu zacnych TYmylingleYiw. a Avy plyAvająca z u- 
koebania juacy i praAvdA7. Pod urokiem  
„ŚAviorszczy“ zostaje tak/.ć skromnp m ieszkan­
ko biednego Kalcba i jego ślepei córki, gdzie 
pod tchnieniem  m ilośei ojcow skiej snuje się 
„bajka" urojonego szczęścia. A n tytezą  nato­
m iast jest handlarz zabaw ek T ackleton, jedna  
z fycli charakterystycznych  postaci w pow ie­
ściach D ickensa, w  których autor piętnoAArał

i
i wszelką niegedziA/ość moralną av przeciwsta- którzy dzisiaj chorujemy na nieufność wza-  
,,Afieniu do apoLcozoAvanych pizez siebie Avarto-jjjen.ną i zgubną zg.yżliAYość, którą zatruwamy  
6ci etyczny-ch, jak nraea, dająca zd.0Avie i za- życie 'sołuc i drugim. ‘ ,
dowolenie, jak miłość cfiarna, dająca liarmonję RozdzA/enienie tej pieśni ze scen y  polskiej  
Ave wzajemnych stosuiiKa di. 7daniom naszern, było zatem bardzo na czasie'

Tackleton był człowiekiem, o którym Di- i za to już samo nałoży się uznanie teatrowi,  
ckens powiada, że rodzice jego popełnili fatalną Tern bardziej zaś pocJnva.ła się należy, że z avv- 
ornylkę, Avybierając dla niego zawód handlarza staAvium-m tej głośnej na wszj stkich’ scenach  
zabaAvek. Winien był zostać licRwiarzein, lub < uropejskicit dramatyczne j przeróbki z jHnvieśei 
sprytnym krętaczem adwokackim, albo egze- Dickensa Aviaże się szlachetna t mdencja av 
kutorem sądoAAym. albo Avreszcie maklerem czy dziedzinie sztuki teatralnej. Głównej inicAtor  
czemś podobnem. Już z tytułu SAvego aawocŁu ce wystawienia tej sztuki, p. W ysockiej,  pod

P©£e!fn$s2G p, Y e ftsg a
P  z n a j d u j ą  s i ę  n a  d a b r c i  d r o d z e

W arszaw a , 10 lutego.
Wczoraj AYu-czorem w salach prezydjum Tła- 

cly ministrów odbył się na cztjść opuszczająee  
go Polskę p HiItcina Y ounga bankiet., dany  
przez nrezesa Iiady ministrów' p. Grabskiego.  

W  bankiecie obok gospodarza wzteli udzinł: 
komandor p. Thpon Y om ig. szef angielskiej  
m isj i . ekspertów finansoAvych, s - k r - :arz ’ ,'f , 
Benzoil, poseł W. Bretanji Max Mueller z radcą  
egr.ey,nvm L e g w ^ a ,  i radca harw!k>wvt«i 

Kminensem,  ̂ ministrowte Zamoyski, Kiedróń. 
Ją sz..u, Jasiński, kierowmik ministerstiA a pra­
cy  i opieki społ. Simon, Aviceniinister kol żel 
.-berlmrdt dotyelieza irnwy- kierownic min. spr' 
zagr. dr B e i io m ^ s z e f  protokółu dyjibm m lv.z-  
neg 1 i/.czd/.ieeki, nadzAvyr-zajnv komisarz” do 
-riaw k ied y  tu publiczi ego i oszczędności sp o ­
łecznych B y  bar.-ki, dyrektor departamentu  
prasowego xnirnsterstw« skarbu K.,czhś prezes  
związku central handlu, nrzcmvsbi i rórnietw ą  
Aiślański, prezes rady banku handlow ego Wb>- 
ruawski, radca min. spraw zagr. W ałtei ,  Józ- f 
I o lock i i wielu innych.

J odczas bankietu p rezes g ab in e tu  p. Grabski 
i w y g ło sił d łuższe  p rzem ów ien ie , w k+óren p0J- 
nmsl zasługi p. Y ounga i jego współpracował 
kaw wobec sanacji skarbu i doprowadzenia  
bu* zetu do rÓA\ onwagi. MoAA-ca Avspomr'- 
min.o wyiazdu z Polski p. Y ounga rad a ^  

pÓAvki, pueszczące się av jego n.-;monałe, hćc> . 
.s.an-owić cenną pomoc av daDzej nracy około  
sanacji skurlui pcil^kispo.
_ Na przem ówi-nie prezesa rady ministrów  

-koma ,cr  Ililton "foung odpowiedział jak n,a- 
. stępuje: Słowa, z- któremi zwrócił się do l im u
jP- prezes ra-dy ministrów, są zbyt InskaAAe.  -
Dzięki Ayspólpracy z miiiisterslAvaini i osoba-  
mi. z K-toicini stykuliśm y się wr WarszawiG, po- 
byt nasz i .praca b y ły  bardzo p rzyjem ne.’ Mu­
szę zupełnie szczerze poAviedzień, że to mv n- 

|Czylir-my &ię tu, musielisiny7 hoAAuem przysto-  
jsoAYać ogółue zasady d e  rzeczywistości i ta  n"s 
i nauczyło Avielu rzeczy. Trudno byłoby im w y-  
- raz.ó, jbń Anielki jest yw  dziejów Po-"ki «** 
j opinię Vvieli.iej Hrylanji. W i oisce pmine.i 
i AA-olnosei i niepodległości ukryte b y ły  w  czasie  
(C!(-mnĄrch dni niewoli, dziś zaś z tego  ducha  
Avoiności m ożem y korzystać. Nazwiska poDkieh  
łioliaterÓAA- są przechowane av pamięci Angli-  
I-ńw. Oheenii mwatfŁy konrvnuować tę pracę.  
PraeriAYalismy tu nad wielktem dziełem r.apra- 
awy finansoA/ Po.ski i jestem pewny, że P o isk a  
znajduje się fewfz na dobrej drodze. Ja  i moi 
koledzy  jiistesmy dumni z tego, że m ogliśmy  
praco aa a e. w  tymi kierunku. Dziękując p. preze­
sowi rady ministrów za jego  taskawe stewa, 
muszę zaznaczyć że moja praca Dyla nie tyl- 
śO batdzo mila alo i zaszczytna, ponieważ przA7- 
padlo im w  udziale pracować w  chwni, Tdy  
i olska poAcraca ziaoayu do swojej dawnej ś\viet-  
ności i zajmuje n a leżn e  je j w  św iecie  s ta n o ­
w isko.

II podniosłym nastroju i wśród ożywionej  
rozm owy przeciągnął się bankiet do póln acy. ~

W yjazd  jv. Younga
a^ za w a ,  11 lu tego  (PAT). P o  złożeniu ra- 

poitu  rządowi polskiemu w  sprawie sytuacji  
nnm isowej komandor FBlton Y ou n g  ópi<  

.dnia  10 bm J  g o d -  23.40 W a rsz a w ą  u d ąją i  
1 ’ pTZ0Z an sk de Anglji. p. Y ounga pożo-
TITTinTMlMlni|M,|

i  ̂ °  , . v ( g ‘J , u a B F* ł * > o U G t \ i r j
ograniczony aa7 istotnem Avyrazmmi swę* istoty  kierunkiem której doszło ono do skutku,
ducliOAA ej,  n ie  p o m i ja  j e d n a k  o k a z j i ,  b y  n ie  — '  • ■ .............................
at, |  ' ' —   r,v'
Avytępiw 
AA
mu j vu x ł.-v j.j o -- > j
truć atmosferę. Jednak t»iko n- chwilę udało zdolności sc< nicznych.  
mu się Avnieśe niepokój. Dobre duchy zw7ycię-  
żają i nad jadowitym podszeptem  górę bierze 
ukujna piosenka „ŚAvierszczy u ogniska". P o ­
konany zaś Tackleton jakby sani SAvoją w inę  
uznaje i zA/ycięzcÓAV prosi o prz.yjęcie do s w e ­
go szlachetnego grona.

Pięknie i przykładnie kończy się Dickensow-  
ska opoAvieść, a im bardziej o d b i j a  od dzisiej­
szego toku życia, Icm godniejsza może Y/ysłu 
chania. Dziś bowiem, gdy ród Tackletona tak  
się rozmnożył i taką wszechAvładzę uzyskał w  
życiu, gdy „ŚAAÓerszezy u ogniska" ":,7t ;"i

zale-

Pobudką dla p. W ysockiej (jak sam a to  za­
znaczyła) b y ły  szlachetn is pom yślane „Studja" 
StanislaAA-skiego av Mo.-.kAvie, od którego Av/.iąAAr- 
szy  impuls już w czasie 'wojny podczas SAvego 
pobytu av KijoAvie próboAvaia zorganizoAvać 
teatr m łodych, Avystav/iaj.ąc natcet juz Avtedy 
„S'vierszcze“. ..A by się dusza obudziła i prze­
m ów iła  chociażby7 cichą nutą* — to pragnienie, 
A/yrażone przez inscenizatorkę ostatniej pre- 
rnjory odnosi sic nie tylko do sam ej treści sztu ­
ki i jej cudow nego A\7piyAvu na dusze ludzkie,

. w . . nikt ju żJ ecr . także do sam ego aktora, którego poAvola-
prawie słuchać nie chce, Avarto p ocieszyć s ię 'n ie n \  jest budzenie duszy, a który sam tak ezę- 
chociażby ohM zisti opowieści poetyckiej, g ło - ■ sto zatraca duszę pod naciskiem  utartego sza- 
szącej, że jednak v7ielkie ideały ludzkości to ib lo n u  i zdobytej rutyny. J o  odŚAiicżcnie sztuki 
nie „chimery", zaieżne od chim erycznych na- aktorskiej żywiołem duszy ma się dokonać  
tur ludzkich, lecz isto tn e twórcze s iły  ż y c ia .;przez szereg  ..studyjr"ch" poezymań, opartych  
Słuchajm y tej czystej pieśni „św ierszczy", my7, ■ przedew szystk iem  na mlodzJeży teatralnej. To

-e t o p ie ra ja 7 Mc na sAAycl, do św iad czał 
aa \  m es ouĄ-ch z R osji, p .  W y so c k a  ra ; eh 
i u n as  av \rakoAvie g lć  .vi«ic do  sil' e a ; 
szych , w c ią g a ją c  je  do  rz m elu -i k J L - ^  J 
ne j p rac y  ..rzygotowatA  aZCj. a  zai uem h, 
AAsrod n ich  zd row e w spółziiw odnlclA . o p i z’e
w ierzen ie ty c h  sam y ch  n , k ilk u  s i lo ^ !

t*  ■ i-i ł u u i k lo rom  'ki7iviij

r a . c - W k  -, * , 1 ^  B e d n n . 
óakhckiej oraz p. Lubrakowski^go 'nfc DU 
JUZ o lak sym paiyczncj dużej Vile' aktor  
U.cą jest I). Rodziewicz, a który cin.ilowc  
ko u nas av Krakowie iial,-ż\- do n-Gi

S r
c z ą ik u  gry u ro k ie m  w d z ię c z n e g o  l i r .w m  
j a s m a  „ aa s c e n ie  p o j - l n a n i a  się z. . .m ężeu 
aa azy s tk ic ł i   ̂ d a l  sio  odcy.uAY.ać m ło d y  
- z - z e ro  AYniknięck ay t ę t n o  s z tu k i  i krcoA 
ro.i .  z a r a z e m  o i i a m e  akecntoAAanie ayspó 
AAysiłku, co s z c z e g ó ln ie  d o d a t n i o  zazna-czA 
avc AYszystkicb aa a z u ic j - z y c h  e n so m b ln c ł  
d ia lo g o w y c t ,  partjach, g d z ie  „ a  p ie . rw sz -u  
m e  r y t  z e s t r ó j  c a łó s c :  a  n i 0 j e d n o s t k o w

T on sam  z re sz tą  to n  za z n a c z y ł sie ta l 

£ i 2 r L° W’ -1i lc^ cyclj B1*0 '  w iekiemtefeSS 00 ’̂ arszcii‘ '■-  a U o r v c h  z a h a c z a ła  sie nie rrtyua
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g n a ł n a  dw orcu  w  im ienni p . p rez esa  m in istrów  
i  m in istra  sk a rb u  d y re k to r  d e p a r ta m e n tu  prezy- 
d jn ln eg o  m in iste rjum  sk a rb u  p. S tan is ław  K au- 
z i t  o raz  w  im ieniu  m in is tra  sp raw  za g ran ic z ­
n y ch  ra d c a  le g a c y jn y  p. Jó z e f  P o to ck i.

Wieśka akcja na rzecz skarbu
w  arszaw a , 11 In lcgo  (PA T ). W czora j rozpo­

częła sit; w ie lk a  a k c ja  n a  rzecz  sk a rb u  n a ro ­
dow ego , zo rg an izo w an a  p rzez  k o m ite t zb iork i 
n a  sk a rb  n a ro d o w y  R ozpoczęto  ja  w ie lk ą  u ro ­
czystą  ak a d e m ją  p o se lsk ą  w F iliia rm on ji. W o­
bec hczn ie  zg rom adzonej pub liczności p rze m a­
w iali posłow ie T h u g u tt .  C h ąd zy ń sk i, D ąbsk i, 
f tro ń s k i ,  W ierzb ick i i P u z y n ia n k a . W e w sz y s t­
k ic h  p rzem ów ien iach  na jsiln ie j b y ła  a k c e n to ­
w a n a  kon ieczność jak  n a jśc iś le jsze j w sp ó łp ra ­
c y  rzą d u  i sp o łeczeń stw a . P odobn ie  p o d k reś li­
ły  w szy s tk ie  p rzem ów ien ia , że zb liża jący  się  o- 
k ie s  czasu  bedzie c :ężk i. o b y w ate le  m uszą zdo­
być się  na h a r t, ab y  w y trw a łą  i en e rg iczn ą  p ra ­
c ą  s tw o iz y ć  te  w arto śc i, k tó re  b ę d ą  cem en tem  
z e sp a la jący m  gm ach  R zeczy p o sp o lite j. C a ły  n a ­
cisk  prz< m ó wień p o leg a ł n a  kon ieczności o k a ­
zan ia dob re j .woli i uczuć  p a tr jo ty e z n y e h , o raz  
pofrz by pon iesien ia  o fiar w k ry ty c z n y m  m o­
m encie .

Świetny wynik zbiórki
W arszaw a , 11 lu te g o  (AW ). W czo ra j zaini- 

f  jow ana  do raźn ie  podczas a k a d e m ji p o se lsk ie j 
zb ió rk a  n a  rzecz sk a rb u  p rzy n io sła  3 k lg . s re ­
b ra  i p rzeszło  m ilja rd  m arek  g o tó w k ą .

0  zaprzestanie walk partyjnych
(SrSsc inteligencji krakowskiej)

W izeraj odbył się w sali hotelu Saskiego wlec 
inteligencji, zw ołany przez związek inteligencji i 
zw rzek zrzeszeń urzędniczych.

Na w ircu  zjawili się także posłowie H oleksa, 
UianowsK', Konopczyński i  senato r Adelm an. Ze­
braniu przewodniczył dr K rajewski, k tó ry  po krót- 
kiem przemówieniu przedłożył następu jącą  rezo­
lucję:

1) Bezwzględnego zaprzestania walk partyjnych 
na czas uzdrowienia skarbu, z wezwaniem do po­
siew  ścisłego przestrzegania te j uchwały, a to 
pod rygorem pociągnięcia ich do odpowiedzialno­
ści i ewentualnego wezwania do ziożeniu mandatu.

2) W iec [fotępia z całą stanow czością dotych- 
eza.ow e p rak tyk i w udzielaniu kredytów , zwia- 
szcza wielkiemu przem ysłowi, jako też  wprost 
skandaliczną gospeuarkę w przedsiębiorstwach 
państwowych, żąda przeprow adzenia w tym  kie­
runku ścisłej rewizji, pociągnięcia winnych do od- 
powieuzialnośA przez postaw ienie ich w  stan  o- 
ikurżenia craz rew indykacji no niesionych stra t na 
rzc z skarbu państw a z powodu dew aluacji m arki.

3) W sprawie u trzym ania wewnętrznego po- 
rzą iku wiec potępia surowo dotychczasow e pra 
k tyk i obsadzania stanow isk urzęd jw ych  ludźmi 
partyjnym i, nie po3iaJającym i zw ykle n a leż y ty ch ' 
kw aliiii.acyj żąda przeprow adzenia rewizyj i usu­
nięcia sil iiickvvalitiko\va.uycli i obsadzenia urzę­
dów przez urzędników ukw alifikow anych, dają­
cych gw arancję, że sw oją wieuzą i liieskadtcluy ia 
charak iertm  Oęiią stan  na straży interesów  pań­
stwa, spiw w adliw ości i praw a.

Wiec uchw_lu udzielić obecnemu rządow i na­
prawy skarbu napraiej idącego poparcia, wzywa­
jąc wszj tkie w u.siwy do podpisywania udziałów 
banku  em i-yjnego i do sumiennego płacenia po- 
datkn.

Ntuiępiiio przemawiali pruł. Uniw. Jag . Kutrze- 
tia, pounus/ąc hlęily dotychczasow ych sfer rzą­
dzących. i »; ku ,ja była bardzo ożywiona. Po u- 
dhwuleniu rezolucji pizewodniczący wezwał obec­
nych do zorganizowania się inteligencji w mysi 
jednogłośnie uchwalonej rezolucji.

T d n ?  b i u r o  s o f i i i e ^ M i e  u  H r a k o t ® ! e
W ysy ła ło  ono młodych ludzi do Moskwy

K raków , 11 lutego.
(s) J a k  się dowiadujem y, o rgana policji polity­

cznej wpadły w dniu dzisiejszym na ś’ad tajnego 
b iura w erbunkowego, k tó re  zajmowało się w ysy­

łaniem m łodych ludzi na kursa kom unistyczne do 
Moskwy.

Naczelnika tego biura w osobie pewnego mło­
dzieńca- aresztow ano.

podatek  gm inny dolicza się do te j sumy kw otę (?) GUŚCIE W ĘGIERSCY W KRAKOW IE,
od lb,30U.u00 mk. do 21 milionów dodatkowo. | Dziś rano przybyła o gouz. 10‘30 pociągiem  od 

Zrozumiałem je«t, iż gm ii.a znajduje się w cięż- strony  Warszawy wycieczka słuchaczy uniwersy- 
kicm położeniu finansowem i w ykorzystać musi tc lu  węgierskiego, prow adzona przez p. Jankow i- 
wszy.-ńkie źródła dochodu. Do takich źródeł do- j cza. Na peronie dworca kolejowego ustaw iła się 
chodu należy bezsprzecznie i podatek  „hotelow y11, orkiestra 20 pp., k tóra przy wjoździe pociągu przy- 
ale niechaj podatek  u  u p lącą istotnie ci, k tórzy  j w itała gości węgierskich ich hymnem państw o- 
zajeżdżają na kilka dni do K rakow a do hotelu, a  wym.
nie ci, k tó rzy  od la t już, m ając sta łe zajęci; V ] W  salonie dw orca kolejowego zebrali się celem 
K rakow ie, znm.-zeni są jedynie z powodu braku przywitania gości imieniem m iasta wiccpr. d r Wiel 
mieszkania, lokować się w pensjonatach i figurują gus z sekretarzem  p. S tra jk ie m , im. wojskowości 
jako  sta li m ieszkańcy tych  pensjonatów . A  nńe- gen. Górecki, k u ia to r  Owiński, imieniem mlodzie- 
szkańcy ci (pomijając urzędników  państw ow ych, ży prezes centrali Zw. akadem ików , zaś imieniem 
oficerów i studentów , k tórzy  ustaw owo zwolnieni województwa Starosta Tchórznic.ki oraz konsul
są o,l podatku), to  przeważnie urzędnicy p ryw at­
nych insty tuey j i pracownicy w wolnych zawo

węgierski dr Kevyczky.
To przem ówieniu wicepr. W ielgusa oraz preze-

dach, a więc ludzie, k tórych  obecne stosunk1 by- ;a Ziv. akadem ików , goście udali się do przygoto- 
najm nicj nie są świetne, dla k tó rych  wy dato1'  w anych kw ater w hotelu pud „Różą11, 
k ilkunastu  mil jonów jest bardzo dotkliwym . Zro-I ij godz, 12 goście w igierscy  udali się do ,Uni- 
miaiy to zarządy Innych m iast (Łódź, Lwów) i w ersy te tu  JagielloiW kicgo, gdzie w auli pow itał 
tych, k tórzy w ykazują się stałem  mieszkaniem w ich rek tor Łoś i reprezen tan t młodzieży, poezem 
pensjonacie, a którzy m ają stale zajęcia w mie- odbył się popis krakow skiego chóru akadem ickie- 
ście, zw alniają od m iejskiego podatku  hotelowego g o .
w pensjonatach. W  K rakow ie petentów  te j kate-j Po uroczystości w U niwersytecie goście węgier- 
gorji odsyła m agistrat z nicz m, a  jako  odpowiedź scy byli podejmowani obiadem w Tow. W zajem ­
na oświadczenie, iż jako urzędnicy nie mogą pła- noj Pom ocy akadem icku j.
cic tak  w ysokich kw ot, odjKiwiada jeden z pp. re- 
fereutów: „Proszę znależ,ć sobie inne m ieszkanie11. 
Szkoda tylko, że pan referen t nie podaje adresu  
jakiegoś m ieszkania b iz  dolarowego odstępnego, 
sięgającego do 3 PU dolarów .

N a tej drc Ize zwracam y sie do prezydjnm  m ia­
sta  i do R ady miejskiej z prośbą o zainteresow a 
nie się tą  sprawą i o zajęcie w yr izumialszego s ta ­
now iska wobec tych , k tórzy  sta li się ofiarami 
nieznośnych stosunków  m ieszkaniowych. J e s t  to

Dziś wieczorem o godz. Ii-ej odbędzie się k o ­
m ers w Domu akadem ickim .

Ju tro  goście zwiedzą między innemi także i 
W ieliczkę.

TRZECI PODW IECZOREK ZW. DZIENNIKA­
RZY POLSKICH stanow ił głów ną a trakcję nie­
dzielną K rakow a. „ Ja k  się robi dziennik11 — zna­
kom ita g ro teska sa ty ryczna pod nacz. redakcją 
p. Ludw ika Szczepańskiego a  w w ykonaniu red. 
D ługołęckiego, Krzywego i d ra Szperbera, wzbu-

t m  łatw iejsze, że Krak w posz u.by w tym  wy- j ziia, duże zainteresow anie i w prow adziła obec- 
padh.u wzorem m nych m iast, k  ere juz odd&wna T1y cjj w doskonały hum or. G roteska zaw ierała
zw alniają od tych eięzarow tych, k tórzy  na to za­
sługują.

Ł  SŁar n a w  a  la
Widowisko redutowe artystów teatru 

im. Slow* esiego

•ewia tego co najh-w niejsz najp iękniejsi i — , bowcu faraon; i oglą-la na rycinach różne narzę- 
»aibogatsze! Śmiało" można powiedzieć, że tak tłu- j dzia, natom iast mało in teresuje się zbiorami wla­
niu i*af iwy nie pandęta Kraków od szeregr la t a snerni, złożoiicnii w krakow skich zbiorach, cho-

szereg złośliwych artykułów  i n o ia tek  ze stosun- 
ków  obecnych pióra szeregu dziennikarzy krakow ­
skich. Ponadto  na część deklam acyjno-w okaluą 
złożyły się kolendy K. IŁ Rostw orow skiego w 
znakom item  w ykonaniu a rt. tea tru  p. P iekarskie­
go, oraz pieśni w in terpretacji młodego tenora p. 
Siatki. K oncertow ała, jak  zawsze, m istrzowska 
ork iestra  20 pp.

, , . . , , , NASZE OSOBLIWOŚCI. Społeczeństwo z wiel-
m f r e d u U  t o t K «  R oz tańczona , ile 1 ]^>-> aamterosowamem czyta o_ zabytkach w gro-
rewja tego. -  ------
n tj bogatsze,
ninej zabawy nie pamięta _ ,
olbrzymie sale ł korytarze Starego Teatru zaiouwie Są 01,e bardzo ciekawe. Np. w Muzeum ( zap-
mogty pomieścić obecnych uczestników uczestr-- skich jest z r. 14'.di no ta tn ik  kraw iecki. V/ drew- 
czki tego riezwyktego widowiska. Komitet artjsiuw  ^ o k ł a d z i n a c h ,  zaopatrzonych z frontu or-
zda ziiakmniu' snuj egzamm org; n iz a y l11}’ 1 ^ V< ' łern, a na końcu nożycami kraw ieckiem i, mieszczą - nad urozmaiceniem programu, ktorega jeanjm  z . ’ . . . . .  . . *
najmilszych punktów by'a luteija, obfita v cenne « ę  w zagłębieniu okładek deszczułki, pociągnięte 
fariti woskiem, na którym  cieńszym końcem rylca k ra­

ja li przystało na redutę teatralną — zjawiło się wiec pisał m iarę kiijenta, a po zużyciu szerszym 
na nie5 nuiostwo pań w wspaniałych i stylowych ko- końcem rvlca zacierał na gładko. W posiadaniu 
stjumuch, z których najefektowniej prezentowały sm: Lepkowrskiego łiyla (w r. 1870) skrzynia z
.iB ^atka11 (.p. NadicżdinarG^wlikow^kaŁ. ,, ant kopytam i z rza-ów  Jadw igi i Jairiełly. K ojiyia te  
ulw  Sourkowau Czaiua jacrotke z luaien i pior. •- . ^ . ó - i „
kami“ OiM Stić^ifzć\vmal „różowe ,bla«mki“ (pa * temi w gorę s z p a n u ,  znaleziono w skrzy 

1 Ireua f- dymka Irena Ćzeki róv na), uraz ..Ore- m  w okolmy nowego gm achu U niw ersytetu. W 
czynki“ fparie Kownacka i Relia), ualej „Bajadera11 Muzeum Narodowem > s t  t. zw. „eecha‘% tabiięz- 
r miiia Wolkowi ka). liljowa „Odaliska11 .pani Kon- ka olnwiana na rzem yku, z XVII w., przedstawia- 

rańowa Tombińskal. rococo z crepe-georgettvjv nałe iaca wy pis te rm in a o ta , k tó rą  zwoływano szew­
skich majsfećw ceciiowych na „schn-dzkę11. P ir -  
dzo c iikaw e są również stem ple intniligrdoiskie, 
kiórym i na skórze v,-vei -kano kunsztow ne o rna­
mentu. ^

Z TO WAR Z YST V."A SZ1UK PIĘKNYCH. Po-
wy-

Pcdntak hofeiccey l pens.ońcty
Pi j ą  n. m z m iasta;
Ustawa o miej.-kim jo a a tk u  od m ieszkań hote­

lów., cii, obejmuje w lów nym  stopniu m ieszkania 
w pensjonatach. Tym czasem  pensjonaty , w dobie 
obecne,, daw no przestały  być „hotelamd* i prze­
ważnie, dają  schronienie ludziom, pozbawionym 
dachu nad głową, i n ieraz la tam i calemi mieszka­
jącymi w pensjonatach. Ludzie ci, m ający stałe 
t a r c ia  w K rakow ie, opłacać muszą m r-jski p o d a­
tek „hotelow y11 w wysokości 40 procent ceny 
mieszkania d latego, że zamieszkują w pensjona­
cie.

( tyf-owo w ygląda spraw a ta  następująco:
Ceua pokuju w pensjonarie w aoa się pomiędzy 

i2 n.iljonanń a  70 miijonami miesięcznie. Otóż na

lila p raw d y  w ew n ę trz n e j, ro zb u azo n e j przez 
•zetełne w ży c ie  się  w k re o w a n ą  ro lę. T o  te ż  
lyw ym , ri a łn y tn  T ack le to n e in , z fiz jognum ją 
:ew n ę trzn ą  z czasów  D ick en sa , a  z p sy c h ik ą , 
la rów no  w czo ra jszą  ja k  i w sp ó łczesn ą , b y ł p . 
P iekarsk i, ten . ja k  się n ic  po raz p ierw szy  uka- 
’.uio, de,skonały  p la s ty k  w ew n ętrzn e j g rv  u- 
Szuć. D o ik i.n a ią  rów nież b y ła  p. B rac k a , k tó ­
rej n pwa k r -a i  ia w  dziedz in ie p o stac i ,.n ie-do- 
•ozwini I re l i1' je s t sw ego ro d za ju  arcydzie łem . 
ża :dzo  d o b ry m  t y ł  v. B rack i, g o d zą cy  tra fn ie  
K losiodi 7.noM- z p u . ia g ą  i g łę b ią  uczucia . 
Szlachetną pc>slać, s tw o rz y ła  p. Kopczew.ska w  
lie .a tw e j .ro li ś lepej B e rtv , k tó rą  u trz y m a ła  
* odpi wit dniin  uni a iz c  sm u fk ii i życ ia  zludze- 
liem . N iednż .1 roi* p an i F ilu in g  w  p la s trc z n e m  
v y k o n an iu  p. B uezynsk ie j za zn a c z y ła  się  bar- 
I z j  w yraz iśc ie , budząc  w eso łość  n a  w idow ni, 
i  ca io śc ią  n an n o n izo w a ł sp o k o jn ie , a  z uczu- 
«em  w yg łoszony  przez B ia:o szczv u sk ieg o  „p ro - 
o g “ (i , ep ilog11), k tó iy  p rz y  w tó rz e  m u zy k i, 
'w ie rk a n ia  „św ierszcza11 i od g ło só w  ,.k o e io lk a “ 
law a l odpow iednio  tło  n a s tro jo w e , zm u sza jąc  
łu c h ac zy  do  p rzen iesien ia  się  w  św ia t ro zsn u ­
ta  n e j w izji scen iczne j. T e n  c h a ra k te r  wizji- 
insni w y b ija ł się n a  p la n  p ie rw sz y  w  u jęc iu  ca- 
aści p rzez bardzo  s ta ra n n ą  re ż y se r ję  p. Wy- 
ockiej, k tó re j p ra c y  pub liczność z ło ży ła  g o rą - 
e u zn an ie  żwwemi o k la sk am i i k ilk a k ro tn e m  
wywołaniem n a  scenę . P o d n ieść  w reszc ie  n a le- 
y , że s z tu k ę  g ra n o  bez p o m o cy  su fle ra , co 
ż> n iło  je j  a k c ję  cz y s tsz ą  i bezpośi-edniejszą.

Boi. P

kwiaty z białą pemką (p. Birnuauiućwra M na).
W śliczny cl kostjumccłi lub toalotncli Lal -•yc li 

zjawi1 ' sic* artystki tcairow — między im.erni pp. 
iakalaka Mazaiekówna. lir -zyńska, Kygiei-cionecka,
Zbucka, OidyńskŁ Z pośród toalet wybij.,ły sic uą o- 
.-óbitni rcozonetn tir toaleta ze srebrmj lamy dyr. _ _
ąztlińfkiej, której drogocenny^ w-acnl^rz stanuwu Sniiertua w ystaw a W łodzimierza Tetmaier,
przedmiot cgólnego zachwytu i... zazdrości; toaleta cajy  gniach, obejmuje całokształt pracy
ze złotej lamy z b ałą ncruKą (ir.ee. (łberlaeiiuerow, i, Uvorrzp; Zni;ułcgo a rty sty . Po te j wystawie To-
biala toaleta, naszywana perłami i1 „e crepc-„, or. , w arzystw o Sztuk P ięknych o lw ieia nadzw yczai
mem (dyr. ^  ,  zólt?j V e p e  de (dii- ciek^ w . v tta w S jp t  obrazie11,getiy (dyr. ]

t w o r n e  t o a l e t v  r e d .  C h n u i r K O w s ła e j ,  i n z .  H u b i c k i e j ,  
o r o w e j  M is s r m o w e j ,  p r o i .  Z a r ę b i n y ,  p .  S t  1 a c i o r k o -  
w i  j ,  p .  S c h i l l e r o w e j  i  wiciu i n n y c h ,  k t e r y c h  n a z w i s k  
n i e  ’ z d o ł a l i ś m y  z a n o t o w a ć .  ,

Z  i* a n ó w  f n r o r ę  w y w o ł y w a ł  p .  J o z e f  L u b e iS K i ,  k to -  
r y  w y s t ą p i ł  ja lc o  „ b e c z k a  P a l u g y a j a -1, c z ę s t u i ą c  o b e c ­
n y c h  d o s k o n a ł y m  n a p o j e n i ,  c o  p r a w d a  p r z y p o m i n a j ą ­
c y m  n i e  t y l e  s z a m p a n ,  i l e  z w y k ł ą ,  -n c z  s a t o  m o c n ą  
w ó d k ę .  D z i e n n i k a r z  P - S t w o r a  p r e z e n t o w a ł  i \ w  
■ '/.c .rw onem  d o m u u e  z  t w a r z ą  z - .o ś l iw e g o  S t a ń c z y k a .  
Jak  w s p o m n i e l i ś m y  n a  p o c z ą t k u ,  o  - u ń c a t u  n i o  m o -  
•),) być m o w y  z  p o w o d u  ,p r2 c l n d n i e n i ą “ , ta * ;,  ż e  z n a ­

n y  w o d z i r e j  p .  N o w o t a r s k i  m ó g ł  T o z w i n ą ć  &" ę  t a l e n -  
d o p ic T O  n a d  r a r m m ,  g d v  c z ę ś ć  p u b l i c z n o a  i  u d a ł a  

| | y  a o  d o m ó w  l u b  k a w i a i ń ,  b y  r o z p a m i ę t y w a ć  p r z e ­
ż y c i a  s o l w t n i e j  n o c y .  S t j .

*  *

W IELK A  REDUTA SZERMIERZY, k tó ra  od­
będzie się dnia 23 lun. wr salach Starego^ T ea ,ru , 
stanow ić będzie praw dziw ą a trakc ję  bieżącego 
karnaw ału , dzięki nitw idziaujur do4ąd w K rako­
wie niesi>odziankom, k tó re  kom itet redu ty , idąc 
za wzorem wielkich m askarad  paryskich , przygo-

2 m arca br. 
UBEZPIECZEŃ. W

adzw yczajne po­
siedzenia R ady nadzorczej Tow arzystw a, k tó ra  z 
uw agi na rezygnację naczelnego dyrek to ra  dra 
Franciszka Paszkow skiego, spow odow aną stanem  
jego zdrow ia widziała się su "uszoną przeprow a­
dzić uzupełnienie składu dwrekcji Tow arzystw a, 
zdekom pletow anej zresztą t-k że  przez śm-erć śp. 
H enryka Szatkownkiego. R ada nadzorcza, p rzy j­
m ując rezygnację dra F ran cu zk a  P a s z k o w s k ie ,  
nadała m u w uznaniu w ielkich jego zasług d . . . ‘in ­
sty tu c ji, godność honorowego ku ra to ra  Tow arzy­
stw a. Nai zcluym dyrek io iem  Tow arzystw a zam ia­
now ała R ada nadzorcza p. Edm unda Ginwiil-Pio- 
trow skiego, zadłużonego na polu ubczpieczenio- 
wcm jyracownika, k tóry  d i niedawna piastow ał 
stanow isko naczelnego dyrek to ra  warsznivskiego 
T ow arzystw a ubezpieczeń. D yrektorem  referentem  
w ybrała R ada dotychczasow ego generalnego se­
k reta rza  T ow arzystw a p. K arola W itkow skiego.

(?) SPIS osos, p o s i a d a j ą c y c h  m a j ą t e k
dobiega końca. Termin p rzedk łada"1 a fasji upły­
wa 15 bm W obec tego osoby, oosi&dająee jaki-

b raku  chłodni nie m a go gdzie przechować. W im 
teresie ludności leżałoby, by zakłady aprowizacyj- 
ne u jęły te akcję w  rękę.

OBNIŻENIE CEN TYTONIU. Na tydzień od 11 
do 17 bm. ceny ty ton iu  nieznacznie potaniały z 
powodu obniżenia kursu  franka w aloryzacyjnego 
dla wyrobów tytoniow ych na 1,800.000 mk. Obni­
żony cennik jest nastęiiu jąey: Cygara za sztukę: 
Hamana 048.000, B elw eler 540.000, W awel 468.000 
B rylanina 414.0G0, T rahaco 378.0U0, K uba 306.000 
Portorieo 216.000. mieszane zagraniczne 198.000, 
Papierosy za sztukę: Sfinks 144.000, Dames
126.000, Kalif 108.000, Egipskie 81.000, Klub, 
Sejmowe, P rezydent i Dam skie po 613.000, Pogoń, 
Sport i W arszaw skie po 54.000, P arys 36.000, Wi­
sła 32.500, W anda 27 000 mk. T ytonie paczka po 
100 gr.: K ir 9 mi!.. K santi 8,100.000, Najprz. suł- 
ta i .ki 7 mil. 200.000, M acedoński 6.300.000. W 
paczkach po 25 gr.: najprz. turecki 1.1350.000,
przedni tu reck i 1.U80.00U, średni 864.000, kresow y
648.000, juzedni fajkow y 432.000, zw yczajny faj­
kow y OOti.OOU mk.

(s) ZNIŻKA CENY PIW A W  RESTAURA­
CJACH. W  ślad za potanieniem  niektórych po­
traw  w  restau racjach  krakow skich, poszła zniżka 
ccn piwa, k tó ra  spadla o 10.000 na jednej „bom­
bie11.

(s) 16 WAGONOM W ĘGLA nadeszło dziś do 
K rakow a, przeznaczonych dla miejskiego składu 
na ulicę VvTarszaw ską.

(s) TRANSPORTY MĄKI. Główny urząd żyw­
nościowy wysłał z m łyna Neumana do składów  
mi -jskich na ul. W arszawską dalszy' transport, tj.
101.2, w agoua m ąki żytniej, jako rezerwę na k ry ­
tyczny czas. Razem w m agazynach m iejskich zło­
żone jest 28f.'> wagoua.

(s) i I ZNIŻKĘ CEN CUKRU DLA KP.a KOWA. 
Nadzwyczajny kom isarjat dla zw alczania droży­
zny zwołał na ju tro  do Banku cukrow nictw a w 
Pozna mu konferencję celem ostatecznego ustalę-, 
m a ecu cukru, przyuzielonego m iastu i koopera­
tywom na miesiąc styczeń. Z K rakow a w yjechał 
n a  tę konferencję przedstaw iciel ji-duej z więk­
szych kooperatyw .

(s) NOWA TARYFA KOMINIARSKA. W oje­
wództwo krakow skie ustanow iło nową tary fę  o- 
pkit za czynności kom iniarskie, obow iązującą w 
poszczególnych dzielnicach m iasta  K rakowa.

(s) POŻAR W  „RUCHU". Dziś zawezwano 
straż pożarną na ul. Szczepańską 9, gdzie w skle­
pie pod firm ą „ d u c h 11 zapaliła się od iskry podło­
ga. P rzybyła straż w sile 1 p lu tonu  w yrąbała część 
podłogi i ogień ugasiła.

(s) M1LJARDOWA KRADZIEŻ W1 SKLEPIE. 
Dnia 8 bm. przybyło do składu fu ter Benona Mi- 
risclia w R ynku głównym tow arzvstw o, sk ładają­
ce się z dwóch mężczyzn i kobiety. „Goście" o- 
glądnęli szereg rzeczy, w rezultacie jednak nie 
nie kupili. W czoraj Jlirisch stw ierdził brak  jednej 
wiązki skórek perskich, w artości przeszło 1 mi- 
lja rd  mk. Mirlsch podejrzyw a, że skórki te skradło  
uiu owe tow arzvsiw o.

ęs) KAPELUSZ ZA 20 MILJONOW W  PIECU 
Posterunkow y P. P. doprowadził do aresztów  po­
licyjnych K acpra Lekki 3go i jego żonę Annę, 
k tórzy  w swem mieszkaniu pobili p. Scincinuk. 
W czasie b ijatyki żona Lekkiego zdarta S em e- 
ninkowej kapelusz z głow y i w rzud ia  go do pie­
ca. W artość kapelusza, według oceny Seracuiuko- 
wej, w yuod 20 miljonów mk. Spraw a Lekkich 
znajdzie sw ó| epilog w sądzie.

(sj „A FER A ", K TÓREJ NIE BYLO. Po Kra­
kowie obiegły poglo*ki, jakoi>y policja wpadta na 
ślad zorganizowanej szajki szpiegowskiej i że je­
den z członków tej szajki został aresztow any. — 
Ja k  na.-, informują władze jo licy jne . |>odobnego 
a eszłossania w ostatn ich  czasach nie było. Zo­
s ta ł tylko aresztow any nilbczoieczny osobnik, 
mianowicie Seliabe- Hazel-.Niis, którego posziik'-j 
wały władze lwowskie i wiedeńskie za liczne k ra ­
dzieże i oszustwa. Przcślępstw  tych dopuszcza! 
się Scliabes na spółkę z drugim osobnikiem, kió-^ 
rego policja poszukuje.

Ł  K r a  i i 7 R  5 ? łV f 3 ta
ODEZWA W SPRAW IE JAM ORZYNY. Dele- 

g a d  poi. Tow. tar, „ańskiego, poi. Tow. krajoznaw ­
czego, Tow kresów  peduaniowych i  Zvuązku Poii 
haian złożyli w m inisterstw ie spraw  zagranicznych 
odezwę w spiaw ie Jaw orzyny. W odezw ij tej 
zw racają się do całego społeczeństwa polskiego, 
aby nieugiętą i zdecydow aną postaw ą poparło 
akc ję , zm ierzającą do szybkiego i ostatecznego 
zlikwidowania spoin  o Jaw orzynę, zam ącającego 
s tosunk i między P o lską a  Czechosłowacją, z tern 
jednak , że P o lska od jiodstuwowych w te j sp ra­
wie żądać nie odstąpi za żadną cenę, nie mogąc 
ta iław ać gw ałtu  praw om  n a tu ry  i elem entarnej 
sprawiedliwości. O igajn /ac je  to  uy.ażają za swój 
obowiązek stw ierdzić, ie  w razie załatw ienia tej 
spraw y wbrew naszym  mii 'm alnym  żądaniom, 
puw stanie na Spiszu wiecznie krw aw iaca rana 
graniczna.

O UDZjAŁ POLSKI W  VIII OLlM PJADZIE. W
piątek  8 bm. pod przewodnictwom w icem arszałka 
St. Osieckiego odbyło się w W arszawie posiedze­
nie m iędzykiubowej sejmowej komisji dla priu;a- 
gandy sportu  i wychowania fizycznego. Posiedze­
nie było poświęcone sprawie udziału Polski w YITI 
Olimpjadzie. W yjaśnień z ram ienia polskiego K o­
m itetu Igrzysk Olimpijskich udzielali pp. Tadeusz 
G arczyński i Bronisław Kowalewski. Posłowie ob­
jawili duże zaintcresow;auio się tą  spraw ą, przy- 
czem pomoc osobistą i interw encję obiecali: wi­
cem arszałek Osiecki, tudzież jioslowio: K osydar- 
ski, Barański, Gawlikowski i Chądzyński.

URZĘDNICY I BONY SKARBOWE. Z W arsza­
wy donoszą 9 bm.: Stowarzyszenie urzędników
państw owych, Zwdązek pracowników  poczt i te­
legrafów, Związek polskich nauczycieli szkól po­
w szechnych, Związek zawodowy nauczycieli pol­
skich szkół średnich i cały szereg innych związ­
ków i stow arzyszeń pracowników państwowych, 
zwrócił się do ogółu kolcgow z odezwą, w zyw ają­
cą w zw uzku  z inająeem  nastąpić wynłaeeniem 
32 % dodatku, do jak  najliczniejszego zgłaszania 
deklaracyj n a  bony skarbow e i możliwe w strzy­
m ywanie się w okresie przełomowym od zakupów , 
aby uie zmniejszać w artości bonów i nie pozw alać 
spekulantom  na zyski na transakcjach bonami.
W y k r y c i e  w  w a r s z a w i e  s p e l u n e k

HAZARDU KARCIANEGO. Dzisiejsze dzienniki 
no tu ją wiadomość o w ykryciu w W arszawie z 
przepychem urządzonych spelunek hazardu k ar­
cianego. W  spelunkach tych  aresztow ano po 5 do 
7 graczy. A resztowani rekru tow ać się m ają z 
wyższych sfer tow arzyskich i urzędniczych stoli­
cy. Energiczne i ścisłe śledztwo w toku.

Z  KB AKOWSKICH TEATRÓW

“„ŚWIERSZCZ ZA KOMINEM" DICKFNSA. Dzisiaj 
i jutro powtarza teatr im Słowackiego swą ostatnią 
większą prcinjcrę tego sezonu, Dick (.'lisowskiego 
,.>w iciezcsa za kominem", który w świetnej insceni­

zacji p. Wysockiej odniósł tak znaczny sukces na 
j rtnijerze sobotniej We środę po raz jeuyny w tym 
tygodniu atrakcyjny „C arew -z Aleksy" liereżkow- 
skiego W próbach aows. sztuka L. Pi.andellhego pt. 
-Rozkosz uczciwości1, przeznaczona na jubileusz reż. 
Marjana Jcdnowskicgo.

..CHIMERY" CHIARELLEGO W „BAGATELI". —
Niezwykle interesująca i efektowna sztuka Chiarelle- 
go „Chimery" — treścią swoją, której akem obraca 
się wokół tańca namiętności miłosnej i giełdy — 
tak bardzo odpowiadająca minteresov aińu bieżącej 
chwili, powtórzona będzie dziś w poniedziałek 11 bm„ 
poezem ukaże się dopiero we środę 13 bm.

Koncertowa gra artystów z pp. Kozłowską, So­
snowskim, Noskowskim. Nowakowskim, Kw*atkow. 
skun na czele wraz z wybitnemi wartościami sceni- 
c-znemi nowej komedji Ihiarrllego, zapewniają „Chi­
merom" największy sukces bieżącego sezonu.

NOWA REWJA KARNAWAŁOWA na „Dzień a- 
k ora polskiego1 ukaże się we wtorek 12 bm. Pro­
gram obejmuje fascynujący obraz jaiia „Kokain?", 
Który w szcicgu niezwykle efektownych i barwnycł 
obr-izow ilustruje fantastyczne wizje kokainisty. Pc 
psoto pikantnv, szaloną -wesołość budzący skotsh „W 
damskiej bieliznic11, oraz bogata część kabaretu, w 
której biorą udzail: T. Frenkiel ze swoje mi doskona-

mi na ytacjami, artysta operowy p. łf. Sobański p  
Turski z monob parni oraz panie Kownacka i Rella 
któro tańczą ef< kto%ny „taniec dzieci".

Z OPERETKI, „Katja tancerka" graną bedzie iri 
uP .ick 12 bm. We środę 13 bm. wznowienie znaku- 
nntej uperetk’ Kalmana .K siiżnnzka ezardafa" .

R E P E R T U A R Y :
T F A T P  f”  E ł/v tv A C I IFO O  

Poniedziałek. 11 bro.: , świerszcz za kominem* 
W orek, 12 bm.: .Awicrszrz za kominem11. 
Sjotłn. 13 l*i.: ..Carewicz Aleksy".
Czwartek, 14 bm.: „ói.ierszcz za kominem",

i F \  I R l E L A "
Poniedziałek. 11 bm : .Chimery'1.
Wtorek, 12 bm.: „Rewja kar nawale wa“.

r F A T r  V  - ' r ą c T K A "

Poniedziałek, l i  bm.; ,JCatja lanrerka".
Wtorek, 12 bm.: „Kat,ja tancerka".
Środa, 13 bm.: „Księżniczka c: ardasza".

R E P E R T U A R Y  K IN  K R A K O W S K IC H : 
KINO REDUTA: „Syn szatana".
KINO UCIECHA: „Zdobywcy ażungli". Zakończenia 
KINO SZTUKA: „Romans księżniczki de Yaiois".

KONCERT BRONISŁAWA FRBHLINGA od
będzie się dziś, tj. w poniedziałek, 11 bm. n St. 
T eatrze o godz. 8 wieczór.

PORANEK SYMFONICZNY, na k tórym  w yko­
nana zostaną poem aty symfoniczne „ Ju rn a ro 11 I 
„Polonia" O. Dr B. Eizzi ego, odbędzie się w n ie ­
dzielę, 17 bm w tea trze  tm. Słowackiego. Ja k o  
dyrygent w ystąpi sam au to r ksiądz dr B ernardino 
Rizzi. B ilety są już do nabycia u J .  Lipskiego, 
S ław kow ska 8.

korni lutu honorowego wchodzą najpoważniejsze 
o>oliistości ze św iata naukow ego, litera iko-arly 
stycznego, sportow ego oraz z p rasy , wojskowo­
ści i miejscowego obyw atelstw a. Miejsce w ydaw a­
nia im iennych zaproszeń oraz przedsprzedaży bi­
letów w stęj u podam y nitbaw em .

 ______    . .  _ . _ kolw iek m ajątek , u k tórych  dotychczas nie było
towuje ze znacznym  nakładem  pracy  i  kosz tów .1 kom isarza spisowego, w inny się zgłosić natycli- 
Szczigólny nacisk .włożono na organizację i urnz- > m iast w nnejskiein biurze s ta łys.tycznem, podając 
m aicenie tań row , k tó re  na tle orj finalnych  dt-ko-, dokładny adres swego m ieszkania, 
raoyj i barw ny .li reflektorów , powinny w ypaśćj (s) ZNIŻKA CEN CHLEBA MIEJSKIEGO. Ma-
nmfzwyelMj efektownie. | g in tra t obniżył cenę clileba wyjiiekanego wr pie-

IT o tck lo rat redu ty  .objęli: JW P . prof. t r  Łoś, karni miejskiej (lJa sklepów i konsuinów na 460
rek to r Uńisv. Jag iell., gen. dyw. Kuliński, dow ód-; tysięcy m k., illa zakładów  dobroczynnych na 380
ca V kiwi)., oraz wojew. K owali^owski. W : 1 lad tysięcy za 1 kg.

. ,  --------- ( s )  M E U Z A S a U N I O N E  ŻĄDANIA RZEŹN1KOW
W ostatnich dniach szereg kram ów  z mięsem oo- 
uiżył cenę m ięsa wolowego na 2 miijony 800.0u0 
mk., zaś mięso cielęce spadło do 2 miljonów 200 
tysięcy. Zrobili to  jednak  nieliczni ty lko  a zada­
w alający się m ałym  zyskiem rzeźrńcy. W iększość 
jednak z cechem rzeźniczym na czele, zamierza 
wnieść, jak słychać, pismo do prezydjum  im asta, 
dom agające się zwyżki cen m ięsa i wyrobów m a­
sarskich. Takie nowe żądania rzeżników  w okre- 
we ogólnego spadku cen, potan ien ia bydła uf 
targow icach krajow ych okoio 30—5 0 % , w ydaje 
się nam  nieodjK)wiednle. K om isja cennikow a, k tó ­
ra  na pismo to ma się jtiiro  zebrać, w inna żąda­
nia te odrzucić, jako  niozem nieusprawiedliwione.

(s) PRÓBNA SPRZEDAŻ MIĘSA ARGENTYŃ­
SKIEGO W  KRAKOW IE. W ja tce  n a  p lacu Szcze­
pańskim  odbyła się próbna sprzedaż m ięsa argen­
tyńskiego po cenie 2 miijony 500.00U za 1 kg. 
Mięso to  jest pierwszej jakości ze »ztuk opaso­
wych. K olor jednak  tego m ięsa odstręcza publicz­
ność od nanyw ania go ; jest ono bowiem czer- 
wieńsze od krajow ego. W skutek inatego popytu, 
dalsze transporty , zdaje się, zoetaną odmówione, 
tem bardziej że sprzedający to  mięso s  powodu

K raków , 11 lu tego .
(s) 62 M1LJONY NA R- K B. złożyli na ręce 

K om itetu  Ratunkow ego funkejonarjusze m ag istra­
tu  krakow skiego.

oZŁFFM  SANITAPNYfd KORPUSU KRAK. 
m ianow any zo.siał pułk . d r B oleslatr Korolewicz, 
dotyclm zaeowy szef san ita rn y  korpusu przem y­
skiego. Dr Boi Korolewicz obejmuje swojo s ta ­
nowisko w  K rakow ie w dniach uaibliższych.

<s) CHOROBA NACZELNIKA POLLMANA. — 
Ziiany i  poważany w szerokich kołach naszego 
m iasta naczolnik stacji kolejow ej w K rakow ie, 
ciężko zaniem ógł n a  z d r o w i u  i od kilku  dni ow> 
opuszcza łóżka.

W i e l k i  p r o c e s  p p l i s y c z p ę  w
9  o s ó b  o s ^ a ^ o n y c h  o  R lu ro d n ię  z d r a d y  i j ł ó w n r j

(s) D ziś rozpoczęła  sic w  sądzie  ok r. k a rn y m  ] w inęla  p rzed ew szy s tk iem  w* lunie zw iązków  za- 
-\v K ra k o w ie  p ie iw sza  k ad e n c ja  sędziów  przy-1 w od u w y ch , d ążąc  z jed n e j s tro n y  do z jed n an ia  
s ie g i tc h  ro zp raw ą  p rzec iw ko  9 osobom , o sk a r- ' jak  na jw ięce j cz łonków  zw olenników  i w y- 
żonjun  o zb rodn ię  z d ra d y  g łó w n ej z p a ra g r, znaw ców  za sa d  ko n u in is ly cz iiy ch , «  z d ru g i j j  
58b, c, u le g a ją c e j k a rz e  śm ierci. s lro n y  do rozsadzen ia  zw iązków  zaw odow ych

n ie o k azu jący  cli sk ło n n o śc i do p rze jęc ia  i p ro  
p ag u w a n ia  za sad  p rzew ro to w y ch .

T a  u jaw n io n a  d z ia ła ln o ść  u-j kom u n is ty cz  
ru j m iodzie.} żydow sk iej spaw udow a a. p p iir ję  
lo  pi'z -p row adzenia w dn iu  20 k w ie tn ia  1:J22 
rew izji u w szy s tk ich  p o d e jrzan y ch  członków  te j 
żydow sk ie j frak c ji k o m u n is ty czn ej, podczas 
k tó re j  zna leziono  m nóstw o  na j*ozm aitszej łite- 
a tu ry  k o m u n is ty cz n e j, o raz  odezw  i b ro szu r a- 
g ita cy jity c h , ja k  rów n ież  p rzed m io ty , odezw y , 
zap isy  itp . do u ży c ia  ich w czasie  obchodu  w 
d n iu  1 m a ja  1923. W  n a s tę p s tw ie  te g o  przy- 
a re sz to w a n o  też  w szy s tk ich  w y że j w y m ien io ­
n y c h  ja k o  n a jcz y n n ie jszy c b  prze.ciwpaństwm- 
w y ć h  dz ia łaczy .

R o zp raw ie  p rzew o d n iczy  sęd zia  d r  i lo r u s ,  
wro tu ją  sędziow ie K ra u ss  i T ru szk o w sk i, b ro n ią  
adw m kaci d r  B ogdan* (H olzera), d r  L u s tg a r te n  
(R osenbaum a), d r  B ross (K au fm an ó w n ę), d r  
W o ź n ia k o w sk i (K u en h re ic lia  i G lu ek sm an a), d r 
G lasn u r (R u tk o w sk ie g o  i  K o rn b lu m a), d r  /  k*  
k sa n d ro w ic z  (W Ttiscra), d r  S clnddenfro i^  (Ja-, 
c łiim ow icza).

R o z p ra w a , k tó r a  p o trw a  3  dn i, ze w zg lęd u  
n a  sw e t lo  ś c ią g n ę ła  tłu m y  ciekaw y cli widzówr*

------------------% — — — i

N a law ie o sk a rż o n , cli zasied li: L gizor 11 ol 
zer, Beru ird  B ossm lia jm , I w a  K aufm a.n. S alo ­
m on K uebnrc.icli, H irsch  G luecksm an , Iłiu l R ut- 
kow sk i. J a k ó b  K .irnb lum , J a k ó b  W eis^er i b t  
lom on Ja rh im o w icz .

W-ettie a k tu  o sk a rż en ia  s jiraw a  przedstaw ia , 
sie  n a s tę p u ją c o .

W  o k res ie  w y b o iczy m  do  S ejm u  i S e n a tu  w 
p aźd ziern ik u  i lis to p ad z ie  1922 r. p ew n a  część 
członków  ży d o w sk ie j o rg an iz ac ji ro b o tn icze j 
„B u n d "  w  K rak o w ie  zespo liw szy  się w e f ra k c ję  
k o m u n is ty c z n ą , tak zwany „Kunibttnd", wy­
stąpiła czynnie w akcji wyborczej jako zwią­
zek proletarjatu miast i wsi. W ó w czas to  z r a ­
m ien ia  te j f ra k c ji  b r a ł  u d z ia ł w k o m itec ie  w y ­
borczym  B e rn a rd  Rosenbaum ja k o  se k re ta rz , 
zaś ja k o  a g i ta to r  i szerzyc ie l odezw  b y ł cz y n n y  
Cbicl K u tn o w sk i 1 inn i. A g ita c y jn ą  d z .a ła ln o śó  

: te j  fra k c ji k o m u n is ty cz n e j u ja w n ia ją c a  się co- 
! ra z  s iln ie j ta k ż e  w  o k res ie  p o w y b o rczy m  n ie  
u sz fa  u w ad ze  po lic ji, k tó r a  sp raw d ziła , że w 

'm a r c u  1923 r. k o m u n is ty c z n a  p a r t j a lłży d o w sk a  
zlała się z ro b o tn ic zą  p a r t j ą  k o m u n is ty c z n ą  w 
P o lsce  I że o d tą d  c ięż a r  p ra c y  a g ita c y jn e j sp o ­
czął przew ażn ie  n a  b a rk a c h  kom unisty*czucj 
m łoa7 .ie iy  żydowskiej, która sw» agitacje ro»-
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S t t t c k g o l d  p i * H e t 5  s ą d e m
P ro c e s  S tu eck g o h la  przvniótil w  sol>o(o '- u  

łą  se n sac ję  w  p o sta c i zeznań  iw. W iciu  ikio- 
w icza, (iyr. R an k u  H and low ego  w  L odzi, k tó ­
ry  Iw io n 1’ -.. iż <jpoiHPjc g ie łdow e, d o k o n y w an e  
juzoz li: • t> l ’i 9 wi z i S tu ec k g u lu  b y ły  przo- 
w ażn ie  lc i.:: . v '"di b y ły  ja k ie ś  uchyb ien ia , 
to  te , k b iie  hp o ty k a lo  się rów nież w  innych  
b an k ach .

N  i tfu.tsB
" T-iywe

kn-uozczuan ia
1 - asiawasuł.

firm y F ed . i

F ln ec k g o ld a  i b ra ta  jed n eg o  z o sk a rżo n y ch  St. 
W ielbn rsk iego , w y p ad a  n ao g ó t n iek o rzy stn ie  
d la  oskarżonych .

G łów ny a g e n t p rzy s ięg ły  g ie łd y  w arszaw ­
sk ie j, W acław  S perling , tw ierdz i, iż d z ia ła l­
ność  S tu ec k g o ld a  n a  g ie łdzie  b y ła  poży teczna , 
podobnie zeznaje  św. K az. Ja s iń sk i, T akże, 
prezes B an k u  K red y to w eg o  p. B obińsk i zezna­
w ał n ao g ó i n a  k o rzy ść  o skarżonych .

Zdarzenie się dwóch statków na Wiśle
Toruń, 0 lutego.

S tatek  „JagleHo", będąc w najw.yzizcj szybko­
ści, uderzył czulieni w bok sta tku  „M arja“ i z ttza  
skiem łam iących się ścian i urządzeń przechyMI 
się na bok, a przez wielki oiwór woda zaczęła na­
pływ ać do kaju t. Podróżni siedzieli przeważnie w 
kaju tach ; kiedy zubaczyli, co się dzieje, rzucili 
się w największem przerażeniu na pokład, wołając 
o łodzie ratunkow e. Majtkowie zaczęli spuszczać 
lodzie. Na rozkaz kap itana zabierano najpierw ko­
biety i dzieci. W net pełne łodzie dobiły do brzegu.

Tym czasem  na sta tku  „Jag ie łło" również w y­
nikła panika, gdyż sta tek  został uszkodzony w 
kadłubie, przez oiwór zaczęła się wdzierać woda.

U  3~W*

Slrarzna panika wśród pc^óżnych
r tu musiano spuścić łodzie ratunkow e i pasażerów 
przewozić na Brzegi Na-stępnie służba, zabrała^ się 
do w yładow ania tonącego sta tku . Jednocześnie 
obsługa rzuciła się do |>oinp. Ofiarą ka.astrofy  
padł maj Doi; załogi s ta tk u  „M arja“, niejaki Błażej 
Cen tor, który w chwili zderzenia s ta ł na pokła- 
dzie. Prawdopodobnie utonął on w pierwszym mo­
mencie katastrofy .

O wypadku zawiadomiono władze w Płocku. 
Trzyczyną katastrofy l>y! stan nietrzeźwy tak  ster­
n ika Ja n a  A ndrzejaka, jak  i kapitana s ta tku  „ J a ­
giełło1', W ładysław a Jezierskiego. Policja areszto­
wała obydwóch.

------------------oo------------------

Wę główki 200— 210 tys., Gl< n a  1275 tys., E lektro  
wena na Banie 700 tys., Syndykat rolniczy 700 
tys., Telia t-e 10 mil. (płac.), Ń Prat 1200—1000 tys.

T E L E G R A M Y

Eytose icin. zamoysxiejo we śfc'c
W arszawa, l t  lu te g o  (AW ), M inister sp raw  

zag ran iczn y ch  p. Zamoy ski w ygłosi w środę 
w kom isji spraw zagranicznych  ekspose.

Bupbfrtdnie Rciaczenie Gdcn Ki 
z noriom, aieryfcntkiem l

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 9 lu te g o  (s). W  zw iązku  z w ia ­
tr! tm ością  o zo rg an izo w an iu  b ezpośredn iego  

p rzew ożen ia  b aw e łn y  a m e ry k a ń sk ie j do P o lsk i 
przez G dańsk  d o w iad u jem y  się, że  o rg an izac ję  
now ej m o rsk ie j lin ji obejm ie N orw ay-M exua- 
Guli: L inie. L in ja  ta  z o s ta ła  zo rgan izow ana  j a ­
ko re z u lta t  w iz y ty  w  u. r. w  W arszaw ie  przi d- 
Stawiciełi n a jp o w a żn ie jsz y ch  linij o k rę to w y ch  
norw esk ich  i  szw edzk ich . P o w y ższa  lin ja  n a ­
w iąże p o łączen ie  pocz tow e N ow ego Orleanu^ i 
G alw pstonu  z G dańsk iem . T ra n sp o r t tą  lin ja 
zaoszczędzi P o isce ok oło  m iPona dolarów ko­
sztów  transportow ych rocznie.

KcmuniFtio Holefotw if& m -^D uns
W arszawa, l t  h u  go  (A W ). M inister fin an ­

sów  ło tew sk ich  K oin ing  <: -w iadezy ł, że głów - 
lum i zadan iem  dla (b e e n tg o  rządu je s t podjęcie  
kom unikacji kolejow e] Libav. a-Rom ny, itłącej 
przez Litwę i W iino.

Postmaty Związku inwalfrfń v
W arszaw a, 11 lu teg o  (PA T). W czo ra j odbyło  

się n adzw yczajne  w ałne .zgrom adzenie k o ia  
w arszaw sk iego  zw iązku  inw alidów  R zeczypo­
spo lite j po lsk iej, pośw ięcone spraw om  za^ya- 
t m  nic inw alidów  oraz zagadn ien iom  organiza- 
c v jp t>an. Z ebran iu , n a  k tó re  p rzyby li oprócz 
500 inwalidów^ p rzedstaw ic ie le  w ład z  rz ą d o ­
w ych  i sam orządow ych , p rzew odn iczy ł p. D u- 
szew ski.

P o ruszono  sp raw y  w y p ła t r °nŁ w  w ysokośc i 
p rzew idziane j u s ta w ą , o raz w ypłacania zaleg ło­
ści zw aloryzow anych. Ornat* iano sp raw ę kon  
cesv j, n a s tęp n ie  po iuszono  sp raw ę u tw o rzen ia  
banku inw alidzkiego i w7 zw iązkL z tern  kapi­
talizacji rent inwalidzkiej’. O m aw iano p ozatem  
sprawę rozszerzen ia  u s ta w y  inw alidzk ie j na  
te re n  s ląsk i, gdyż d o ty c h cz as  obow iązu je tam  
jeszcze u s ta w a  p ru sk a , w reszc ie  poruszono  
kwrestję zaopatrzen ia  rodzin  no zaginionych  na 
w ojnie. P o  p rzy jęc iu  całego  sze reg u  zg łoszo­
n ych  w niosków  zeb ran ie  p rzy s tą p iło  do rozpa- 
trz i n ia  sp raw  o rg an izacy jn y ch .

Majoraty I ordynacje a spłata p o M u
nrajaiRoweso

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 11 lu te g o  (s). M in isterstw o s k a r ­

bu p rzed łoży ło  Sejm ow i projekt u staw y o spo­
sobie sp ła ty  podatku m ajątkow ego przez płat­
ników, będących  w łaścicielam i m ajątków ziem ­
skich zw iązanych ograniczeniam i, w drodze 
sprzedaży tych  m ajątków . P ro je k t p rzew idu je  
upow ażnien ie d la  w łaścicieli m ajoratów i ordy- 
n acy i do częściow ej sprzedaży gruntów, celem  
umożliwienie, im zap łacen ia  p o d a tk u  m a ją tk o ­
w ego.

Srak piM iclt pludEB* Rb isa te y c ii  
as pa skini ® it  SB

(T th fo m m  od naszego korespondenta).
W arszawa, II lu le g o  (s). „T y g o d n ik  P o lsk i11 

w ychodzący  w7 C harb in ie, w7 o s ta tn im  sw7oitn 
num erze pód k reś lą  konieczność jak najszybsze- 
g ozorganizow ania polskiej sieci k on su larn e  w 
Chinach i na Dalekim  W schodzie. „ T y g o d n ik  7 
stw ierdza, że C luny i D alek i W schód je s t te re - 
nen iu  n iezw yk łego  celow ego i w szybk iem  tem ­
pie p row adzonego  podmij u ekonom icziiego ze 
strony N iem iec.

R a jc y  rctJunKose band HlewKcS 
na leryfcrjiini po w e

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 11 lu tego  (s). Z pogranicza ko

P u d ry sz k i w pow . św ięciausk im . T ej sam ej n ocy  
d ru m  b an d a  uzbro jonych  szaulisów  d o k o n a ła  
n ap a d u  n a  fo lw ark  B o jany , rów nież w  pow ie­
cie św icciańsk im

Giełda pieniężna i p2piPro# dywidend.

Kraków, 11 lutego.

D o la r ................ —9,400.000
Frank sz w a jc .. —
Eorotaa austr. . 132
L e i .................... --
Korona czeska^ 
Funl szierl. . .

273000

Frackf franc. . 425 000
UJ. Jork . . . . 9,500 000—9 400.000
Londyn . . . . --
Zurycli . . . . 1,660.000—7 670.000
Paryż ................ --
Wiedeń . . . . 131-135
Praga ................ 273 000-277 500
Ąrastera!ani . . —

F r a n k  w a lo r y z a c y j n y  n a  12 lu t e g o :  1 ,8 0 0 .0 0 0

G ie ł d a  w a r s z a w s k a
Giełda yienicina  

W a rs z s rw u . 11 lutego.

D o la r y  S I , Z je d n .  
f r a n k  f r a n .  . . .
F r a n k  s z w a jc .  . .

9,350.000—9,300 000 
422.000

D7IAŁ GIFLDOWY
M arka poiska w  dniu II lutego
W  Zurychu ( w tran sak c .)  0 6 5 — 0 75 za u iljo ji 
W N. Jorku (ofic ja ln ie) 1 do la ra  za 10 mil.
W Londynie .................... 38 000.000 za 1 funt
W P ra d ze ......................... 3 7 5 — 3 8 5  za milion
W G dańsku ......................... 0 U 0 - 0 .6 2  za mdjon
W  Am sterdamie . . .  0 3 0  0 3 5  za  m bjon

W Krakowie . 
W Warszawie 
W Katowicach 
We Lwowie .

K u r s  d o l a r a :
....................  9 400 000

| ! . 9  3 5 0 .0 0 0 - 9  300 000  
. . . . . . .  9 ,500.000

.........................  9 400.000

C E I M J & A  K U R S O W A  
g i e ł J y  k r a k o w s k i e j

z d r a 1 1 Intego u 4 r.

K o r o n y  c z e s k i e
B e l g  j a .......................
l i o i a n d j a  . . .  .
L o n d y n  ...................
N e w  J o r k  . . . .
P a r y ż  .......................
P r a g a  . . . . . .
» z v  a j e a r j a  . . .

W i e d e ń ...................
W i o c h y  ...................
S z t o k h o l m  . . . 
B o n y  z ł o t e  . . .  
F r a n k  z ł o t y

. . 378 £30—376,250
. . 3.B9l).00i>—3,483.000

49,500.009 —40 500.000 -  40,100.000 
. . 9,350.000—9,300.000
.  . 427.750—425.000

207 .500-260 .000  
1,930.000 —1,020.000 

. .  131-50—131
. . 410.000—400.000

SpsdeK RM i riieMftiej zafrzuM!1
Berlin, 11 lu te g o  (Teł. w ł.) Spadek marki 

niem ieckiej, k tó ry  za zn a cz y ł się w  p ią tk o w y ch  
i sobotn ich  tra n sa k c ja c h  g ie łd  św ia to w y ch  zo­
sta ł chw ilow o zatrzym any. D zisiejsze w stępne  
transakcje notują Berlin bez zmian. N ow y J o rk  
n o tu je : B erlin  0.20 za  b iljon , Z urych  1 1 0 — 115, 
L o n d y n  21 Ys bil jo nów  za fu n t, P ra g a  0.85—  
7.10 za b iljon , A m ste rd am  0 .52— 0.53Va.

Z«l>iknie koki parki®, ta pluną 
KOSIKU cSfflfastso r a tzetz m lut

W arszawa, 9 lu teg o  (s). J a k  s ły ch ać , rząd

_ K o ła  n iem ieck ie  g-ospodarcze u p a tru ją  w tern 
siln y  cios, sk ierow any w  p e t  hambnrski.

Zasaat sma iti rdrrsPJo saiazdy  
f i l i t w a w j  w  ti, p r k a

(Telegram własny „Nowej Reformy‘A.
N ow y Jork, 11 lu leg o . Zam ordowanie zna­

nej aktorki film owej Law son budzi o g ó ln ą  sen  
sae ję . P rz y p u szc za ją , iż padła ona ofiarą dwóch  
przem ytników  alkoholu, k tó rz y  p rzy sz ed łszy  
do n ie j w  celu zao fia ro w an ia  napojOw  alK oho- 
lu w y ch , i za s taw szy  ją  sa iną  w  dom u, sk o rz y ­
sta li z te g o , zadusili ją serw eta, a n a s tę p n ie  
obrabow ali. Mimo ty ch  p rzypuszczeń , p oiicia  

zam ierza  w  najb liższym  czasie  p rzed staw ić  dofcontfla -aresztowania szerao-j znanych osobi- 
p ro jek t now eli do  u s ta w y  o p o d a tk u  obro tu - s ,bC* ze św iata  tow arzysk iego . 
ivym , zw aln ia jącym  ko le je  p ań s tw o w e od p ła ­
cen ia p rzy p a d a ją ce j n a  rzecz m ia s t części teg o  
p o d a tk u .

1,350.000-1,400.900
1,809.000

P o ż y c z k a  z ł o t a  11.500.000—11,750 000-1 1 .5 0 0 .0 0 0
S l i l j o n ó w k a .......................... 850 000—630.000
P o t y c z k a  d o i .  . . . 6 .100.000

Papiery  dywidendowe
i  dnia 11 lutego 1924 r.

W tysiącach m arek polsinch 
A K C J E :  T ran sak tje

B a n k  H a n d l o w y  . ; 1 9 3 0 0 -1 9 7 5 0
B a n k  Z w .  8 p .  Z a r .  20i-00—19000
C e g i e l s k i ...........................  2 9 5 0 -2 7 5 0
P a r o w o z y ................... 2400—22u0

w ieńskiego  donoszą, żc napady szaulisów  htew - 
skich ponawiają się  w  d alizym  c.ągu . U sta t-  
nio 10 uzbrojonych w  karabiny granaty ręcz­
ne 1 rew olw ery szaulisów  n ap a d ło  r.a fo w arn

W lysiacacu inureK uol.

'Prunt U CK

Akcie oaruow e:
Poi. Itaui; przei". I— VU1

dziś 8 lm ego

2725-22 i .500 -550
Bank hipoteczny l— VIII 3n50-3u00 3500

„ Ala opolski . . . Sufit)—-2 '50 —
Ziem. Bank kred. i — IX 1750 1576 1825—2100
Powsz. Bank kred. 1— v 476 -  450 450
Akcyjny B..nk zw. I -  IX 650 —
Banu kom ercjalny I— l t 607 650
Bank zw. ip . zar. I—X 24009 22u00

Akcje Tow. nanitłow /co'
Pol. Tow. handlowe I—V ■2250 -2175 2325—2400

Impex 1 -  V ....................... 130-1 5 150 -  150

Pharm a I— I J J .................. 3uOO— 2900 30 0—3100
Bracia Rolniccy I  .  • . 690 6 j0—700
Polski Glob I— IV . . . 600 600—62)
C H artw ig  I —V . . . — —
Żegluga Polska I—III  . 580-600 650—700

Akcje Tow. przemysłowych:

Zieleniewski I —IV . .  . 53000-49000 50500—51001
Cegielski I —IX  . . . . 3000—2875 3100—3300

Parowozy I —III  . . . . 2425—2350 2500—2600
Antom otor I —I i  . .  . • 2300

•P o tęg a  I—A  . . • • • —
---

Trzebinia I—IV . . . . 4000—3825 4100—4200
Pocisk I —II I  . . . . . — —
Górka I— I I I ....................... S5000—8300ł 82000—8300C
Siersza I—I V .................. •48500—28250 295 90
Tepege I —I V ................... 14200—13940 14250—1 43 0(
Gazy ziemne I —II . • . — —
Polska N afta I —III , , 2450—2425 2525—2550
Pokucie I ........................... 2150 2100 2200—2100

Oikos I—I V ....................... — —
l 'eze t I—IV . . . . . . — —

Strug  I ................................ 8(00 7700—8Oi,0
Syndykat koszyk. I—Ili lfi 0—1050 lu 50 -1161
Tłuszcze T rzebinia I —11 180 0 18 j TO!
K rakus J—V I .................. 7400—7300 7l'U 750
Ohodoruw ! — V . . . . fi 00 bM 0 26800 - .75
Ćmielów 1— I I .................. 9uOO—8800 9 5J—95 0
JClaktrow. SEiszu I— IV 18 0 - 1 8  O 18 ,0-1900
Ryngraf i - II  . . . . * 1875-180U —
Nieino|OV)»ti I .................. St K/0—2975 —
Kandusr.e .ilyślenice • , 1000 — 900 909
Kop)). K ieliń.ki i Sku . — —
Tcrropo) ........................... 400- 350 400

P ia s e c k i ....................... 5100—5000 4900—5000
A e ro ch o m ja ....................... — —
Lad. /.akt. Garb. • • — 230C0

K u h n ............................
j i S a r a c . n .  i v i ; . . . .
Z ie l e n i e w s k i  . . . .
Ż y r a r d ó w .......................
i i a t e r b i a r h  . . . .  
N a i . a  P o l a k a  . . . .
S p i r . ą t i M .......................
C l i u i u r u w ...................
C t a t e l o w .......................
N o h e i  ...........................
B a n k  P r z e  n i .  L w ó w  

! l i a n a  I k a l o p o l s k i  .
I i  r .  t  [ i l u - r t .......................
|L r s u S  ............................

h r u k u s j  . . . . . .
i I c p e g e  ...........................
F o a w .  B a n k  K r e s J .  
Z i e m s l u  B a n k  J .

1675 
15500- 16250 
541.00-52740

83 000- 925000 
16500 15750
2450 2530 
9500 -  9099 

25900—25 349 
8390 87..-J 
5 »09—5Ci.)0 
2400 2450

nych gmin kraju  loG sztuk; nicsi.rzodauyeh pozo- strzostw o T a tr  w koukureneji zagranicznej 
stało 13 sztuk. Z tego było G4 sztuk by Sta z Ru- pędzie w bieżącym roku io zg rv ttan e  a zań
U1UIJ jf-~ 7:ifiTflTMP7Tt! xx,- OCTTYI r> ł) (1VI* o I ..— l !__

o t  00
5175 5550

Ceny złota i srebra.
K r a k ó w ,  11 lutego. — W dniu dzis ejszym płaciła

P. K. K. P. za 
1 g r a n i  z l o i a  c z y s l* !9 0 ’ 6 , 0 8 t> .5 0 0  m k p .
Z a  w a l u t y  z ł o t e :  dolar 1 15U)00, korona »usir. 

1 Sr- ■ 00o. marka n.em'ecka ż,179;00*', jeduuslka uuji 
lac. l,765.0i/0, korona skand. 2,4^1.000, rubel 4,707.00u, 
funty ang. 44,523.000.

1 g r a m  s r e b r a  1 7 3 . 8 0 0  m k p .
M o n e tv  s r e b r n e :  Dc‘ x 4,180.000, korona Rnstr. 

725 000 umrka niett bH9‘0W kor. skand. 1,042.000,
L  nnU la l  7z5.uOO, ruoel 3,127.000, szyllmg

 ..............
Kraków , 11 lutego.

(W S ) Tendencja zniżkowa na rynku papierów 
dywidendowych utrzym uje się nadal, mimo więk­
szego zainteresow ania niż dotychczas. T ransakcyj 
zaw7arto  dzisiaj stosunkowo więcej po kursach po- 
cząlkowo wvż,szych, k tóre jednak o Ja ld ly  się do­
tkliw ie poć koniec zebrania. Również i obroty te r­
minowo, jak  up. ultimo we b. słabe przy kursach 
zaledwie o 2.% wyższych od per cassa. _

W aluty i dewizy naogói bez isto tnej zmiany. 
D olar nieco silniejszy. T nuisakeyj mato —  tow aru
poddostatkiem .

Na pogiHdziu sy tuacja bez zmiany. P łacona za: 
Jaw orzno 130—129 mil., Gazy 7ć mil., Len 49(10--- 
5100 tys., Lokom otywy 8100— 8300 tys., N afta 
K rosno 19.500 -2 0  mil., H u ta  szkła 10—9500 tys.,

jednostka unji łao.
909.000. __________

I Giełda wiedeńska
I Wiedeń, 11 lutego. (Teł. w ł) Przy ogólnej słabej
! cnAiuicii nWowano p ś^ p J ’ Goleszów 2 mil.
i fi! ,f ( i- (' 1 R rn i k ffipótciiźft’ 25500, Nafta ŁJO.oOO, 
S  m ^ p o l S  j o i i  8chodnica lllOO.OOO, Lwów- 
Czmńo v e 325 00(1. Sitó»Ia C30B0, Gali, ja 4,u00.OT0- 
lM O o Z  l.wowsi.-ie b.owary 2( 0.000, Fanto 3,100.000 
Zieleniewski 373.0oó, W arszaw ski Bank Dyskontowy
158.000.

Giełda yraska
Praga, 11 lutego. (Tcl. wł.) Tendencja s.ubsza. No 

tują. 'Amsterdam Jo0‘J—
i.uiidyn 150 3,d—15^/50, )2  b jjz .j, Newy
York' 3505 -3510, Wiedeń 492. Warszawa 3'75—3‘85, 
Bukareszt 1780—1790.

Gie.da fdafistto
Gdańsk, 11 lutego. (Te- wł.) Tendencja chwiejna. 

Notują: Nowy 5 o rk  5‘79—5 83, Lond;.n 21 biijonów 
n*ircl; niemieckich, Warszawa 0 00 t '02.

gietóa zprychsaa  
Zurych 11 lutego. (Teł. wł.) Tendencja nieustalo­

na. Notują. Parvż\ 20'10—2ti 2(1, Londyu £171’—2-.74, 
iMertjolan 1 5'lK—25‘JŁ Bruksela 23-15—23‘25, Arnstei- 
dam 215®fS 215*40, Nowy liork 574‘50—fi',5, Uliry- 
s t j a n j j r  7 4 ‘10— 77l50, K o p e n h a g a  O-. 9 3  40. \ i 7i c d e i i  
0B081—0 0081.10. Warszawa 0‘ti5—0‘75, Praga 1670— 
1672.

EitiiCa londyńtłlsa
Londyn, 11 lutego. (Teł. wb) Tendencja mocniejsza.

Notują: Iffrwy York 4W)'J5—4SP10, Parvż 9430. Praga 
147 75, Zurych 2-173. Mcdjolan 9825, Wiedeń 305.000, 
Budapeszt “125.000, kopenh„ga 2055, Amsterdam 1151 
Bukareszt 845, Bruksela 106*50, Warszawa 38,OOO.UOO,

Giełda nowojorska
Nowy York. l l  lutego. (Teł. wł.) Tencencja chwiej­

na, Londyn silniejszy, zyskał 1 punkt, Paryż ożywio­
ny, nieco mocniejszy. Zurych zyskał 2 punkty, Chry- 
sljanja, Amsterdam i Praga silniejsze. Koperiliaga 
słabsza. Notują: Londyn 43i:;/lli, Paryż 458, Medjolan 
437*75, Zurych 1742, Kopenlnaga 1022, Chrystjanja 
1340, Amsterdam 3743, P iaga 291, Wiedeń 0T4, Bu­
dapeszt 0'34, Bukareszt 51, Bruksela 404, Warszawa 
0*001.

7AW UDY NARCIARSKIE W  KRYNICY. Z 
(ę) SPĘD BYDŁA NA TARGOWICĘ. Na tu t. Tulskiego Związku N arciarskiego kom unikują nato 

targowicę miejską spędzono od 2 do 8 bm. bu- że ze wz.ględu na szereg trudności lokninych w 
baji 50, wnilów UiS, krów 252, jałów ek 150, cie- u  izcgólnośei kw aterunkow ych w Zakopanem  
ląt 539, owiec 5, nierogae.izny 1124, razem 2228 międzynarodowo zawody narciarskie , wyznaczone 
zwierząt. Płacono za jeden eetnar m etryczny ży- na dnie 16. 17 i 18 lutego br., odbędą się nie w 
w-ej wąjjfi: buhaje od 1750—2 1 00 mk., woły od Zakopanem , a  w K rynicy. D oH onaly  teren  nar- 
2100—2700 mk., krowy od 1400—22(4) ink., j;t- ciarski jest w roku biożjp-.ym bogato ośnieżony 1 
łownik od 1500—2150 mk., cielęta od 1500— da zatem  możność szerokiego rozwinięcia znmie- 
2300 mk., nieregaeiznę od 2300—3200 mk. Ze rzonego program u zawodów. Specjalnie dla tego- 
spędzonych na ta rg  zwierząt sprzedano: na kon- rocznych zawodów zbudow aną zostanie, w Frv-< 
oinncję miejscową 2049 sztuk, na konsumuję in- nicy w ielka skocznia narciarska konkursow a. Mi

n i.
zaw odni­

cy zagraniczn. wezmą udział jedynie w biegu zło- 
żoirym, tj. w biegu długim i skokach. M istrzostwo 
P eF !,i rozegrane zostanie również ty lko  przez 
członków P. Z. N., a nie w konkursie m iędzynaro­
dowym.

D la uczestników  zawodów i gości zarczerw ow a 
nych zostało jirzeszło 2U0 pokoi, k tó re  zain tereso­
w ani zam aw iaj mogą w Komisji sportow ej d® du. 
10 lutego, przycz;n> pierwszeństwo będą mieli za ­
wodnicy Zam ówienia w7inny być zgłaszane przez 
T ow arzystw a narciarskie, k tó re  ponoszą calkow i- 
U) odpowiedzialność za poczynione przez siebie 
zamówienia. Przy zamówieniu należy na rachunek  
kosztów  przesyłać po 5 zip. od osoby za miejsce 
w oddzielnym |>okoju. po 1 zip. za miejsce w po­
mieszczeniu zbiorowem, koszaro w em.

Dzięki staraniom  Zarządu Głównego P . Z. N., 
k ilka fiim  i osób p ryw atnych  przyobiecało szereg 
nagród honorowych dla zwycięzców, w szczegól­
ności zaś: firm a G erlach, p. Kowalewski z lia d y  
Banku H andlow ego, Two „Komispol*1, firm a Ge­
bethner i W olff, oraz redakcja „F an i“ . Dalsze 
zgłoszenia nagród bouriruwycli napływ ają.

ZAWODY PŁYW ACKIE W W ARSZAW IE. 
W czoraj odbyły się tu zaw ody pływ ackie w jirzy- 
rębli na Wiśle na do ihód  faudhsau Polskiego Ko­
m itetu Uiimpij.-kiego. Teinjieratura wynosiła 8 
stopni R. Woda miała plu.s 1 stopień. W zaw odach 
wzięła udział jedna kobieta p. G orczyńska, p. Ol- 
szewski, korespon lent „Chicago Tribune1*.

Przy sobotniem  ciągnieniu wylosowano w W ar­
szawie następujące 2 numera miljonówek: 

4,468.096 i 2,627.525.
Pierw szy sprzedany był w W arszaw ę, d rugi w 

Poznaniu.

2 OSTATNIEJ CHWILI

Sprawozdania z notowań paryskich nie otrzyma­
liśmy z powodu przerwy w komunikacji.

tiowe pAephy o ponytis aminratitto 
iCsgjsKlth 0 Polsce

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 11 lu te g o  (s). J a k  się  dow iad u ją , 

m in is te rs tw o  spraw7 w ew nętrz . zam ierza w n a j­
bliższym  czasie  w y d ać  now e przepisy, regulu­
jące  sprawę pobytu em igrantów  rosyjskich w 
Polsce: N ow a karta pobytu, w ażna na rok, n- 
ponn  nia em igrantów do osiedlenia się  i w yko  
nyw ania pracy oraz  zapew nia  im sw obodę ru ­
chów  na ca łym  obszarze R zeczypospolitej z 
pew nem , ograniczeniam i w w ojew ództw ach  
wschodnich.

W  zw iązku  z tum ro sy jsk i i u k ra iń sk i korni 
te t  pom ocy em ig ran to m , u z y sk u je  szersze  pr:i 
w a ingerencji w  sp raw ach  em ig ran ck ieh .

C ło i-i u ; e d  P t ? ™  w  Gr^cj!  ro ś  i s
S i i s C i i  rn iaH jrSyczny  i zab  enrf k ró lo w e j 
r u n u  suskiej.— .Y etła^ siśsi c lio ą  ob**l ó rz s

IM .--- i,, ,,|V

A teny, 11 lu tego . W iadom ość o zam ierzonym  
spisku roialistycznym  w y w o ła ła  w  k o lach  rzą 
dow ych  w ielkie zaniepokojenie. Rząd śc iągn ą’ 
do sto licy  w ielkie m asy w ojsk  i po w o ła ł ocho t 
n ik ó w , p o n a d to  rząd  d o m ag a się zw o łan ia  ta j 
n eg o  posiedzen ia  p a rła m e tu , n a  k tó re m  om ów io 
nohy  sp raw ę dzia ła lnośc i ro ją listów  i w y d an o  
odezw ę do  n aro d u .

Stronnicy M etaksasa pragną rząd obalić siłą. 
z d ru g ie j zaś strony republikanie atakują go  z 
powodu zbytn iego uiriarKOwania i d o m a g a ją  
się  aresztow m nia p o lity k ó w  i d z ien n ik a rz y  ro ja  
lis ty  c-zny eh.

P ism a  ro ja łis ty ć zn e  u trzy m u ją , że królow a  
rum uńska stara się  za w szelką cene podtrzym ać  
ruch rojalistyczn y w  Grecji i sk lon .ć w ielk ie  
m ocarstw a do interw encji. Z am ierza  o n a  wy  
je ch a ć  do Londynu i Rzym u, a b y  osob istym  
w pływ em  zabezp ieczyć tro n  dla k ró la  Je rz e g o . 
J a k  s ły c h ać  je d n a k , sp rzym ierzen i p ra g n ą  za 
chow ać n e u tra ln o ść  w  te j sp raw ie .

K ró l J e rz y  w y sła ł do  b. m e tro p o lity  lis t. w 
k tó ry m  u trzy m u je , że zapew ne już w  maju bę­
dzie m ógł w rócić do A ten. M etaksiści usiłow ali 
zbuntow ać za łogę krążownika „K ilkls“ i sk ło  
n ić  ją  do a ta k u  n a  T ireus, co im się je d n ak  m  
pow iodło .

BidtH  mseMKrtłsfl’1 mor# .ara  ' 
6'oieACi

(Telegram wl:isnv „Nowpj R<-formy“).
Paryż, 1 1 lu tego . TIavas donosi z W aszyng  

tonu , że kom isja budżetow a lzbv reprezim tar. 
tów  p r z y ję ć  b u d że t m in irte rs tw a  m arw narł 
na rok 1924. B udżet te n  w ynosi 271,9-12 6 r i 
dolarów, w  tem  14 m iljonów na flotę pow ietrz  
ną.

Zapowiedź burz nad  
Ełałt^ liiem

Petersburg. 11 lu teg o  (AW ). O b serw ato rjum  
w T u lkow ie zap o w iad a  w ielk ie burze i obniże­
n ie tem peratury w  państw ach bałtyckich .

Kopenhaga podstawą łianiita 
kanadyjsko-SKandvnawsk'ego

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 11 lu te g o  (s). R z ąd  kanadyjsk i 

w  porozum ien iu  z rząd em  d u ń sk im  u tw o rz y ł 
specjalne przedstaw icielstw o w  K openhadze, 
m a jąc e  n a celu  ^użytkow anie portu kopenha­
sk iego  jako p odstaw y dla k anad yjsk iego  han­
dlu i eksportu zboża (p szen icy  i ow sa d la  kra  
jów  sk and ynaw sk ich  i  F inlandji.

IV  Ul t 5  £5 a  a* aft V£ -

- y r r y l u t y  »  t y m  J z i a l r  om i m c h n d z ą  o d  R e d a l i c j i )

W sikola  T. Nowaka r.izpoezvna iię  d. 14 l ,  in. nowy

k u r s  r ?  d ś c i
i: a -i  i i ” I - i

P o  z a n iK m e C iu  k ro m k ic
PRZYJAZD PREZYDEN TA RZdL ^ E J  DO PO­

ZNANIA Brezyiicnt K zfeĄ f.ospo litej B tauisław  
W ojoiechuw-ki poisianowił przybyć do 1'ozuauia 
na dzień 26 kw ietn ia br., celem wzięcia udziału 
w uroczystości otw arcia czw artego la r g u  Poznań­
skiego.

GEN RASZEW SKI U PREZYD EN TA  W O J ­
CIECHOW SKIEGO. P rezyden t lizp lte j przyjął y a  
dłuższej Konferencji gen. Raszewskiego, Gen. D a­
szew ski w raca na swe stanow isko do Poznania.

SUBSK RY PCJA  NA A K C JE  Ba NKL POL- 
SK iEG l) W KRAKOW IE. Wr dniu dzisiejszym  
subskrybow ało w krakow skim  oddziale P. K. K. P . 
załedwo 5 klijentów  —  14 akcy j B anku Polskiego.

P L a N b u d o w y  w o d o c ią g u  d i  a  z a g ł ę ­
b ia  DĄBROWSKIEGO, (s) W zagłębiu dąbro  w- 
skicm jiowstaje spółka akcy jna , m ająca na celu 
budowę wielkiego w udociągu spólkow ego, k tó ry ­
by dosuaczal zuiowej wody do picia m iatsom  za- 
g.ębia. Do m ilfel te j p rzystępują jKiszcZególue 
ntkusua w zagłębiu.

PR O JEK T L S iA W Y  O KW ATERUNKA CH 
W u JS kuW  x C h . ęD Bząd wniósł do łask i m ar- 
szaiko)\ .-kicj j)iojet;i us.nw y o kw a.erunk^cti w u j- 
skow ydi. O pracow aniu Ustawy p iz j S y itcn ł cel 
--iw<.>■ z*. :ua ustaw y, k .ó iaby  la jjiow a-tzna itid w 
n Z .c . i ^ n U e  1- w a i C .  l i n k o  w W u j  vV v c l  i  o t l p u w i a  
-..fi.a »ii*'.yJku ooee iiun  s.o-,u.tk,.uj w tej .izitaizi 
Ule, U.e ł UW4gH«j4Udi Zlkkt.iy w ejśe- ll.u„ące. Ja -
k‘j
U u 
tV ti

kt . AJlUłO*
10 l U J f K a  V. Ll .4 l i )  U k u  ^ il 1 tu \\ )  c l i  iu o  ]»ry-
.i \  C ii * i-i • tal GC‘ 1 W j  \  C ii. f i U j l  K LUC u /L ia *

i Cl-d Ł<X k *.v j i ld  UtJU K, »Uei U tiu-
a«io iiłiJii-"i-4u*AV u i Uil^ u;ua Juih.

AKa>C>i4 GVi AĆCtL L. „ rv jL .,:tv A
V‘. „e.;voiTv'i-SŁ)-k.Gtj. W Poflftunitt a .e  -zio .iauo  
wiaa^ifieii łnm y „Kotaika w leikopulskiego * pp. 
W euidcrsklts;'1 ’ Lukoik^laego, któiz.y o-^tekali 
przy dtisiaw ach zboża szcieg  osób na s uu.ę 3U uu- 
I jardów .

S lR A J K  DRUKARZY w ybuchł we Lwowie w 
dniu dzisiejszym.

z ijb W M N iE  FOKI NA HELU. Przed kilku dn ia 
mi rybacy  z wioski Bór tpóiwysejł Hel) ]>o raz 
pierwszy w roku  bieżącym  ułow ili n a  w ybrzeżu 
na.-szcm, p łynącą na krze okazałą fokę, k tó ra  wa­
żyła około 5 centnarów 

ZaSTR ZELEN JE  BANDYrTY. Ze Lw owa tele­
fonują nam : W'e wrześniu ub. r. w okolicy Rafaj- 
lowej w7 Kari»atacb zastrzelony 2 osta l s tuden t po­
litechniki lwowskiej Miecz. Sporek. S praw a m or­
du Mich. Cli7eńczuk w jiadl onogdaj w ręce policji. 
B andyta , chcąc ra tow ać się przed aresztow aniem  
zmierzy} do po lic jan ta  z rew olw eru. P osterunko wy 
w obrozie życia strzelił d o  b an d y ty , k tadąc go  tru ­
pom n a  miejscu.
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D z i a ł  e k o n o m i c z n y
Stan długu wiszącego państwa

Bilans P .  K. K. P., sporządzony na dzień 31  
stycznia b. r., wykazuje stan zadłużenia państwa 
w  sumie 2 3 8 .0 0 0  miJjardów.

Po przeł.czeniu na franki złote, zadłużenie skarbu 
państwa wzrosło w styczniu o 4 0  miljonów fran­
ków złotych. Zadłużenie to powstało w znacznym 
stopniu dlatego, że minister skarbu zaciągnął w końeu 
s tyczn ia  na  Kapitał obrotowy dla kolei, a częściowo 
na wypłatę pensyj pracowników państwowych 
w dnia 1 lutego cożyczkę w P. K. K. P.

Od 1 lutego, jac  wiadomo, druk marki polskiej 
na potrzeby państwa został wstrzymany, wobec 
czego powyższą cyfrę 2 3 8  tryljonów należy uważać 
za ustaloną, jato  dług wiszący państwa. Suma ta 
przedstawia w* frankach ałotych przy obecnym kur­
sie. 132  miljorów.

P, K. K. P. a kredyty gospodarcze
Na pierwszem posiedzeniu Rady nadzorczej 

P, K. K. P., nrzy współudziale naeeolnej dyrekcji 
i wiceministra Klarnera, postanow!ono na razie 
nie przerywać ndzielania kredytów towarowycn, ale 
dążyć do ich zmniejszenia. N iem a p rzeszkód  CO 
ao rozszerzenia kredytów dyskontowych, oczy­
wiście w stopniu umiarKOWanym.  Wobee zmie­
nionych stosunków walutowych postanowiono wy­
stąpić do ministerstwa skarbu z żądaniem zorany  
rozporządzenia Rady ministrów z dnia 21 stycznia 
w tym kierunku, aby przyjmowania wensli marko- 
wych do dyskonta w P. K. K. P. mogło się jeszcze 
odbywać w przeciąga marca. Jeżeli Rada ministrów 
io tego wniosku się przychyli, nast ipi redukcja 
itopy dyskontowej od weksli markowych, która 
wobee stabilizacji marki jest obecnie zbyt wysoka 
Rada nadzorcza oznaczyła stopę dyskontową od 
weksli Złotowych na 1 2 ° /0, a stopę dyskontową od 
poży czek towarowych i  otwartych kredytów zlotowych 
aa. 16°/°-

0  tenuencji do zwiększenia K redytów goipodar  
:zy ih  przez w płacanie ich częśbiowe W bonach 
podatkowych don ieśliśm y 9  b. m.

Zniżka cen hurtowych
statystyczny podaje do wia-Gfówny Urząd 

tionłości:
Ceny hurtowe w ostatnim tygodniu stycznia (od 

28 -go  stycznia do 1-go lutego łącznie) ujawniły 
znaczną zniżkę. Wskaźnik cen hurtowych, obliczony 
dla wymienionego tygodnia, na podstawia cen 2 4  
towarów, w porównaniu z poprzedzającym tygodniem 
(od 21-go do 26-go stycznia włącznie) wykazał 
6 proc. zuiżfcf, a mianowicie w ostatnim tygodnia 
stycznia w stosnnku do podstawy z r. 1 9 1 4 ,  którą 
przyjęto za I, wynosił 2 ,633 .078 ,  gdy w tygodniu 
poprzedzającym tenże wskaźnik wynosił 2 ,800 .760 .

Taksamo zniżzę wykazują ceny, obliczono w zło­
cie na poist  iwie prztciętnych kursów doUra. Przyj­
mując na rok 1 9 1 4  cyfr«y 100, wskaźniki cen hur­
towych w złocie wynosiły: w ostatnim tygodniu 
stycznia 1 1 6 1 ,  zaś w poprzedzającym tygodniu  
1 1 8  8, a więc. gdy w poprzednim tygodniu ceny 
w złocie były r yższe od poziomu przedwojennego 
•  1 8  8 proc., to w tygodnia ostatnim tez ceny były 
wyższe od przedwojennych już tyiko o 1 6 1  proc.

(Od Red.). W ołać z tego, że wzrost cen hurto­
wych, jak zresztą z reguły wykazywała statystyki 
był i w najgorszym miesiącu stycznia słabszy, niż 
wzrost ogólnego koszul nrrzymania który doszedł 
do 1 2 8  proc. kosztu przedwojennego, a nawet  
w czasie, gdy ceny hurtowe już spadły za 1 1 8  proc. 
przedwojennych na 116, koszt utrzymania jeszcze  
wzrósł aż na 1 3 5  proc. Na tę różnicę składają się 
różne przyczyny. Faktem jest jednak niezawodnym, 
że handel detajliczny w okre3acn i.inej dowaluacji 
pieniądza za dużo debija do cen. by się asekuro­
wać na dalsze zakupy, a z wysokiego poziomu cen 
nie wycofuje się tak zzybko, jak handel „en gros” 
i przemysł.

Zniżenie drugiej zaliczki 
na podateK majątkowy

(Komunikat krak. Izby okarbowej).
Rozporządzeniem z dnia 1 lutego 1 9 2 4  r. ogra­

niczył minister skarbn wysokość drngiej zaliczki 
na poczet poJatku majątkowego, płatnej w lwóeh 
ratach, w czasie od 25  stycznia do 26  marca b. r.:

1) dla płatników podatku gruntowego i budyn­
kowego do połowy podatku majątkowego, przypa­
dającego od wartości całego ich majątku według 
skali art. 9  ustawy z dnia 11 sierpnia 192 3  r. 
o podatku majątkowym;

2) dla płatników podatku przemysłowego I — VI 
katogoryj przedsiębiorstw przemysłowych i I— II 
katsgorj j przedsiębiorstw handlowyeh do połowy 
podatku majątkowego, prz/pa łają ego od wartości 
całego ich majątku według skali art. 9 ustawy 
% dnia 11 sierpnia 1 9 2 3  r. o podatku majątko­
wym;

m ł s —  a n  sEaggłSBc

3) dla płatników podatku przemysłowego VII 
kategorji przedsiębiorstw przemysłowych i III ka- 
tegorji przedsiębiorstw handlowych, oraz od samo­
dzielnych wolnych zajęć zawodowych do części 
podatKU majątkowego, przypadającego od wartoś ;i 
całego ich majątku według sk i l i  art. 9 ustawy 
z dnia 11 sierpnia 1923  r. o podatku majątko­
wym.

O ile kwota drugiej zaliczki przekracza granice wy­
żej określone, wówczas płatnik będzie zwolniony od 
niszczenia nadwyżki tejże zaliczki. Płatnicy, chcący 
uzyskać obniżenie drngiej zaliczki na podatek mająt­
kowy na zasadzie powyższego rozporządzenia, jio- 
winni wnieść podanie do właściwego Inspektoratu 
skarbowego swego miejsca zamieszkania (przeds ę- 
biorstwa sprawozdawcze do właściwej Izby skarbo­
wej) prośbę najpóźniej do dni 14-tu po ogłoszeniu 
powołanego na wstępie rozporządzenia w Dz, Ust. 
W prośbie takiej należy podać: 1 )  wartość całego 
majątku płatnika, wykazanego w zeznaniu mająt- 
kowem w markach polskich; 2 )  wysokość przypa­
dającej drugiej zaliczki na podatek majątkowy: 
a) na podstawia podatku grantowego, b) na pod­
stawie podatku przemysłowego; 3 )  właściwą Kasę 
skarbową, której odnośna zal.czka jest płatna.

P a rc e la c ja  majątków z ie m sk ich  
na pokryc ie  n o ta tko  majątkowego

Zdaniem ministerstwa reform rolnych W)taćftflie  
Dodatku m ajątkow ego z ty tu iu  p osiadan  a n ie ­
ru c h o m o ś c i  zie.UdkiSj w terminach przyspieszo­
nych, a w związku z temt konieczność uzyskan a 
przez właścicieli większych snin pieniężnych 
w  jaknajkrótszym czasie, w y w e ł a  n iew ą tp l iw ie  
w z m o io n ą  d ą żn o ść  da sa r z e d a ż y  gruntów .  
(Niema nabywców. —  Przyp. Red.)

Licząc się z tą ewentualnością, ministerstwo 
reform rolnych ustaUło, celem przyspieszenia 
uzyskania zezwolenia urzędów zismskich na prze­
właszczenie w drodze parcelacji odnośnych grun­
tów, odrębny sposób postępowania w tych sprawach 
W trybie tego postępowania może ulec parcelacji 
tylko taKi obszar grantów pewnej nieruchomość, 
jaki niezbędnie jest potrzebny, by z uzyskanej 
ceny kupna-sprzedaży pokryć aarówno należność 
skarbu państwa, jakoteż wszelkie koszta z podzia­
łem i przewłaszczeniem gruntów związane

Właściciele nieruchomości ziemskiej, którzy za­
n u rz a ją  rozparcelować część sw eg i majątku na 
pokrycie podatku majątkowego, winni wnieść do 
właściwego terytorjainie po-'iatnvego urzędu 
ziemskiego prośbę, obejmującą wszystkie dano, 
wymagań art. 3 rozporządzenia prezesa G. U, Z. 
z dnia 27 kwietnia 1 9 2 1  r. (Dz. Ust. .Nr 43  
poz. 264), do której należy dołącsyć:

1) z a św iad c ze n ie  w łaśc iw o j w ład zy  p o d a tk o w ej
0 wysokości podatku majątkowego lub jego zal ezki;

2) deklarację, poiwiauczoną przez urzędy gminne
1 właściwą władzę podatkową, iż petent faktycznie  
nie ma na sprzedaż prz znaczonych zapasów zie­
miopłodów iuo inwentarza, których cena pokryłaby 
w całości lub w części należność podatku ma­
jątkowego lub jego saLciki;

3) deklarację, iż w terminie w każdym raz.e nie 
późniejszym od 3- h miesięcy, li-.ząc od dnia 
upływu terminu płatności nisuiszczonej ratv za­
liczki na poczat podatsu maątkuwego petent, 
uskuteczni zamierzoną sprzedaż gruntów.

Przewłaszczanie nieruchomości ziemskich w  C3- 
tośój  będzie s ę odbywało w tryole dotycl.czasowym.

S t a n e k  ce.j produKfów rolniczych  
da przemysłowych i ko lonjalnysh

Do niedawna jesacae ceny artykułów, produko­
wanych nrzez rolników, były w s-osunkn do cen 
artykułów przemysłowych dużo nuszo. -Podczas gdy 
n. p. tekstylja zrównały »ię z parytetem praedwo- 
jennym a nawet go przekroczyły, produkty rol­
nictwa stały duło niłaj od cen przedwojennych.

Obecn e jednak stusunki radykalnie się zmieniły. 
Ceny artykułów rolniczych w ostatnim czasie 
znacznie podskoczyły i dziś już w etosanku do c*d 
artykułów priemysłowyeh i  towarów kolonjalnych 
»ą nieproporcjonalne wyższe. I  tak:

1) przed wojaą, by kupić 1 dkg kawy za 4  na!., 
sprzedać musiał rolnik 1 jajo, dziś za jedno jajo 
kupi 4  dkg K aw y;

2) przed wojną, by kupić 1 dkg herbaty, sprze­
dać musiał 2 i pół jaja, dziś już za cenę jednego 
jaja zakupi 1 dkg najlepszej herbaty,

3) przed wojną, by kupić 1 litr  nafty, sprzedać 
musiał nasz chłop 9 jaj, obecnie tylko 3 jaja;

4) przed wojną 1 kg cukru równał się cenie 
20 jaj, obecnie wystarczy tylko 1 0  jaj;

51 korzec ziemniaków notuje obecnie 20  miljo- 
nóvr, równających się przeszło 2  doiarom. Przed  
wojną, w caasie największej drożyzny, korzec zie­
mniaków kosztował 4 korony, czyli trzy czwarte 
dolara;

6) gęś przed wojną kosztowała 5 — 6 koron, 
obecnie 2 0 — 30 miljouów. Obecnie z górą 3 dolary, 
dawniej 1 dciar 2 0  cent.;

7) kura przed wojną kosztowała 2 — 3 koron, 
obecnie 1 0  miljonów;

8) 1 kg mydła kosztował przed wojną 8 0  hal., 
co równało *ię cenie 2 0  jaj, dziś na zaknpno 
1 kg mydła wystarczy 10 j l j  J

9) pszenie* jeat u nas droższa, aniżeli nowo 
jorska, przy opłac‘e w złocie frachtu morskiego, 
kolejowego i cła;

10) tłuizeze amerykańskie zapełniają u nas wy­
stawy sklepowe. Naaze tłuszcze i masła kalkulują 
się wyżej od cen światowych;

11) tłumaczenie chłopa, że buty są drogie, znaj 
dzie natychmiast w-- iaHni»n;e w tem, iż drożyzna 
bydła i wywóz skór surowych so«wodowałj u nas 
ceny przekraezsjąee parytet.

Drożyzna tofcsiyljów spowodowaną została tem, 
że ceuy światowo są wysokie_ (snrowa bawełna 
kosztowała w N. J irkn w r. 1 9 i 4  —  11 do 12  
ct. amerjk.; obecnie 32  do 33  cent.', a więc pra­
wie trzykrotnie zdrożała). Nie codziennie kupuje 
zresztą chiop buty lub surdut, a m.„szczanin Kon­
sumuje żywność codziennie i płaci horendalne ceny.

Ruch cennikowy
SKÓRY.
Kraków. —  Ceny w  dolarach. Skóry podesz- 

wiane krajone 1 1 5 ,  —  zagr. 1.30, boki i karki 
kraj. 0  60, zagr 0 .7 0  za kg, krupony pasowe 1.35, 
podesiiwune w połówkach zagr. 0.95, kraj. 0 .8 0 —  
0'83, skura juchtowa najlepsza 1 ‘40, gorsza 1*15, 
boks cielęcy za stopę hw. 0 '2 4 — 0.35, hydlęcy 
0*26— 0 32, cheyreauz. za stopę kw. Kraj. 0 '25 —
0 35, zs.gr. 0 3 2 — 0*40. Na tutejszym rjnKu pa­
nuje w całej pełni zastój. Tendencja zniżkowa.

METALE.
W an tzaw a Tow. górnicze „Praszka— Pilawa”, 

notował* ostatnio 1 %  rudy żelaznej prażonej 
(w tonnie) to  1,900 0 0 0  mkp. frauko' wagon stacja 
załadowcza. Przy obliczeniu bierze się za podstawę 
50°/0, jeżeli zaś analisa wykaż* większy procent 
żelaza, to następuie odpowiednia dopłata.

DRZEWO I PRZETWORY.
Stryj. Na rynku drzewnym podkarpackim za­

znacza się w większym stopniu zastój w obrotach 
drzewom. Oferowano kloee bukowe odziomkowe, bez 
wad jakicnkolwiek i sęków po 3 6  do 38  miljonów 
mkp. za i d 3 ; drzewo opalowe, bekowe, w szczapach 
(suche) dochodziło do 4 0 .0 0 0 .0 0 0  mkp. za wagon 
10  tona —  jodłowe do 37 — 38  miljonów za 10  
tonn. Bnkowe bale 1 dessi odziomkowe prima (sto­
larskie) dochodziły do 8 0 ,0 0 0 .0 0 0  mkp. za m3 loco 
wagon stacja załadowcza. Ogólny nastrój słaby.

TOWARY WŁOKIEMM1CZE.
Ł jdż. Ceny firmy Kriiiche i Euder. W  dolarach

1 centach za 1 metr. I. rlKuniny białe i bieliźmano. 
Polskie płótno Prima 3 1 1  cent,  Polskie j łótno 
cienkie 29. Pabjanwkie > łótno extra §1/1 , Pabja- 
nickie płótno 1 0 0 0 ‘29. Płótno Kościuszko 30, Płótnu 
na prześcieradła D 77,2. Płótno na prześcieradła 
wojsk. 50'6, Płótno W 5 1 5 ,  Włościańskie 30. 
Włościańskie D 26*8. Kroaza 2 4  9, Kroaza L 33  8,

łótno śląskie 7U 25'6. Drelich 28 7, liladapolam 
A 90  3 0% , Madspo ara i! 80  28*o, Vioioria
90  30'8, Vi--tiria 8 0  28  6, Ohem.se 28  6, ręczniki 
35 5, ścierni 3 1 4 ,  Pik* 3 1 2 .  Pcrma 2 4  2, Ubrusy 
bLłe A aa szinsę 5-4 doi., ckusLe^zU z. 1 tuzin 
7 1  doi., Płótno t ian  w kratkę • 2 8  4  eon.*., Dar 
ch.m P 4.1. satyna 31, surówna 2 5 1 .  Ił . Płodno 
lolerowe. Hernig Duna 70 27 5, Bering Don.i 80  
29 6, Kolorowe Prima 29 8, Tik 2 0  29 1, Inlet A 
20.7, Tik prima 33\3 Kłrałri 2 8 ’6. I i i .  Zefiry. 
F iiat-la 32, Zff.r 23 40, Z>-f r (anjaiicki 23  50,
Zefir ' jan*:cki 32 7 i 8, Z--fir pahjanicki 9 27'5,
Z -fir T  29 4, Verona 29 2, Zt-f r pabianicki 25 55  5. 
Zefir pobjanięki 70 42*5, Heima 23 4 iiol vi» 22  6 
IV. Derki. Kołdry figurowe za, sztukę 1 74  dni 
Kołdry zefirowe l'6f>| K or in  zefirowe Ić 1-70  
Dziecięce 0'84, Dziecięce K 0 86 V. Tkaniny ubra­
niowe męskie. Colorado 8 /4  65 ct., Kort 8 /4  72, 
Toledo 29'1, Muskat 6 P 6 ,  Trykot pabjameki 2 0 1 ,  
Kowerkot 73. VI. Tkaniny ubraniowe damskie. 
Aza 24  6, Aza G 26, Danja 30'5, Carmen 27  5, 
Liyoni* 36 6, Caseri 32-5, Atłas 3 8 1 ,  VII. Tkaniny
drnkowano. Palermo 3 0 ’3, Szewiot 28 5, Szewiot K
29 8, Wenecja 25, Liyorno 36 6. VHr. Różne. 
Obrusy U 4 4 /3 3  2 50, Obrusy H 3 3 /3 2  2U 1, Ge­
nua 8 3. Ceny p o w y ż sz e  od o ł t a t n ie g o  c e n n ka  
ob liczon e  są/jo 30% tar ie j .  Mimo w.elklego za­
stoju odczuwać się daje początek sezonu wiosennego, 
gdyż ujawniają ąię pierwsze przebh »ki zakupów 
materjałów letnich.

Kronika ekonomiczna
NOWY S?AHEK MARKI NIEMIECKIEJ. Z Ber­

lina donossą: Ponowny spadek marki niemieckiej 
wywołał tutaj wielkie wzbursenie. Przesilenie na 
targu dywisowym zaostrzone. Drożyzna, mimo inter­
wencji Banku państwowego, wzmaga się coraz 
więcej.

NOWE PROJEKTY PODATKOWE. Ministerstwo 
skarbu projektuje wprowadzenie podatku ÓomOWb- 
czynszowego, jednolitego dla całego państwa, oraz 
powszechnego podatku szkolnego, któryby słu­
żył do utrzymania, szkolnictwa w państwie. Mini 
ster skarbu myśli toż o wydatnem podwyższe­
niu podatKu od przedmiotów zbytkownych

STAN  STOSUNKÓW HANDLOWYCH POL­
SKO-ROSYJSKICH W R. UBIEGŁYM. „Ekono- 
miczeskaja, Żiźń“, organ oficjalny rządr sowieckie­
go podaje, że w czasie od 1 stycznia do 15 gru ­
dnia 1923 r. wywieziono z Rosji do Polski łącznic 
z tranzytem 1933 wagony. W tym samym okresie 
wywieziono z Polski do Rosji łącznie z tranzytem 
1200 wagonów.

ZWYŻKA CENY AZOTNIAKU. Ceny azotuia- 
kn, wyprodukowanego w państwowej fabryce w 
Horzowie zostały w-:kutek zwyżki robocizny i ma- 
terjahiw podwyższone. Oclom umożliwienia naby 
cia. azotniaku rząd zezwalać będzie rolnikom, 
k tórzy azotniak ten nabędą, na eksport odpowied 
nUj ilości zboża za, granicę, celem uzyskania środ­
ków na zapłacenie azotniaku.

BROSZURA O PODATKU MAJĄTKOWYM, W  
biurze krak .  Izby handlowej i przemysłowej mogą 
nabywać interesowani ar- godzinach urzędowych 
broszurę pt. „ J a k  należy wypełnić zeznanie o ma- 
ją ikirĄ  praktyczne wskazówki dla płatników po­
datku majątkowego i n o m u  szacunkowe^ opra­
cowane przez Stanisława Igliekiugo, . naczelnika 
wydziału ministerstwa skarbu. Lena e>rzemiJaj-za 
wynosi 2 mil. rnk.

D i i i  12 li i f f o
osfatni termin subskrypcji akcyj ";*r
ekoaomicznefo Spukizi«lni r«lni'

c z y e i l  S . A . w Krakowie, ul. W iślna 12.

iilWTG*! U i
CENNA PUBLIKACJA. Z inicjatywy i kosztem 

Romana F erka  jiojawila się nicziiiieniie cenna pn 
blikacja, k tó ią  powitają sfery muzyczne i wszyscy, 
interesujący się muzyką, , z p raw d ; 'w ą  radością. 
Oto wyszedł pierwszy zeszyt, obejmujący piętna­
ście psalmów -J-glosowych Mikołaja ‘ G o m ó 1 k i. 
Arcydzieło Gomółki, sfwmrzone do 1’salterza Ja n a  
Kochanowskiego’,' wydano w Krakowie przed trze­
ma wicknmi w r. 1680. Od tego cza iu było uiio 
niedostępne dla szerszych warstw muzycznych. Tu 
i ówdzie jakiś chor wykonywał jeden lub dwa 
psalmy Gomółki, ale eatosri nie znano. Obecnie 
zeszytami wychodzą natchnione melodje naszego 
s ławnego kompozytora XVI wieku. Krytyczno 
wydanie przygotował do druku dr Józef Reiss; 
oliarnośc Romana F erka  ;>ozwolila na doprowa­
dzenie do skutku  kosztownego wydawnictwa. — 
Pierwszy keszyt przedstawia się. niczwyklh pię­
knie. Na karcie iy tu łow ej dwubarwny druk, nuty  
złożone bardzo .starannie; całość poprzedzona in­
formującym wstępem o życiu i psalmach Gomół­
ki. Zdumiewająco niska cena pierwszego-zeszytu 
ułatwi każdemu nabycie tych  arcydzieł naszej 
muzyki ze ,,zloiej‘‘ cimki Zygmuntowskiej.
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odnawia precyzyjnie, gumy obc ąga na poczekaniu. Kupuje 
stare wózki. P ie c h o w i c z ,  Kra k ó w , u l .  M ik o ła j s k a  7 .

Rutynow anego handlow ca - przemysłowca, sam odzielnego, 
z dobremi kw alifikacjam i, ze znajom ością języków  (pierwszeństwo 
m ają  Kandydaci z przem yśla coaien*owmczogo) n a  stanow isko

dyrektora-siefa biura
poszukuje zaraz Z arząd SpólLi skcj  jnej przem ysłowej. — Oferty 
wyczerpująca, refersncje  do „R eklam y P o lsk ie j”, W arszaw a, 
Jaan a  10, pod „F. Ł “

Mo to ry  elektryi.znfcs używane, 
w doskonałym stan ie , na  prąd 

rta fy  od 0*5 do 7*5 K. P ., m a oka­
zyjnie do sprzedania nH °rbew o“ S. A. 
w K rakowie, A leja  .Słowackiego, 
D w ylotu ul. D ług iej. 20a

M O F łm r a P 1 s Półd"- ban .owa, 
„ r w m a j  r Kraków, Rynek 
gi. a, oficyna, kunuje i aprzedaie 
w.zelkie listy zastawne, obligacje, 
losy, fakie tayraniczno. Prsyjmuje 
zlecenia giełdowe. 143 2 10

Rajstarazy I n ajw ięitsty

P O I S K I  B A N K  10 M C T S
zaw iadam ia swoich izanow nycb K lientów  w Polsce, że wypłaca 
n a tychm iast vr dolarach przesyłki u la  ich rodzin w każdej 
części Polski. Kom unikujcie się ze swoimi w Am eryce, aże ty  

pieniądae tylko przez ten  ban k  przekazyw ali.
Na czeie tego Ranku sioi znany J  »n P . Sm ulsk: jako prezes 
i A ugust J . Kowalski jako  kasjer. — Zasoby tego B anka wy­
noszą przeszło 20 miljonów dolarów. — W szelkie tranzakcje  
handlowa i nrzemysłowe załatw ia  n a iz  B ank przez departam en t 

zagraniczny, sprrw nie, tan io  i jak  na jsk ru p u la tn ie j. 
R eprezen tan tem  naczego R anku n a  Polskę je s t  p. Ludomir 

Chgcinshi, P. JL K. p. W arszawa, ul. B ielań sk a 10.

The Noriti Western, Trust &  Ssw ngs Bank
1201, Milwaukee Wveuuc CHICAOO, Illinois

Adres kablow y: N o r tfCSt C h ic a g o

KONKURS KOMPOZYTORSKI. Wydział Tow. 
śpiewackiego „Chór męaiu Eeho“ w Poznaniu roz­
pisuje pierwszy konkurs kompozytorski na  na j­
lepszy utwór koncertowy świecki, opracowany im 
clmr"męski ,ąt eapOIa11. Tem at i objętość utworu 
dowolne. Tekst  ma być zaczerpnięty wyłącznie i  
polskiej poezji. Nagrody: a) pierwsza 100 zip., b) 
druga 50 ?lp., e )T'pięć zaazc*ytnydi odznaczeń.

O nagrodę ti!)iegać sio mogą jodynie komj-ozy- 
torowie polscy. Utwory nadesłane na konkurs m u­
sza być oryginalne (nie przeróbki lub układy), do­
tąd nigiizitmnie wydane, nie wykonywane, nie na­
grodzone, w* pariyturzo ?wyraźnio pkanoj,  ozna- 
czonS jako u i wór konkursowy i opat rzone godłem. 
Nazwisko nu! ora lokalu należy także wy mi-nić. 
Do pariy tury  należy doiączyć w osobnej zapieczę­
towanej ko)ien-ie, opatrzonej tem samom godłem, 
imię i nazwisk i kompozytora i dokładny adres 
ndćjaca zamu-szkunia. Termin nad-yiania utwoiów 
konknrsowycii kończy się z dniem 30 kwietnia lir 
Z jiomiądzy nadesłany cir'jv«mpozycyj jury wybio- 
rzo 10 n;iil(ą>szyeb utwoiów i . i c  wykona, eliór 
męski „Ee!>o“ na koncercie konkursowym w se­
zonie zimowym '25, podczas kiórego musfąpi 
jrrzez jury migrodzenic uiworów i oiwarcię kopert. 
Pieśni nagrodzone pozostaną własnością fthóru mę­
skiego „Krbo'1 w 1’oznaniu. W skład sądu konkur­
sowego wlicodzą; Dr Ifenryk Opieński, dyreklor 
konicrwatorjm u muz. w Poznaniu: dr Łucjan k a ­
mieński. prof, imizykologji na uniw. poznańskim; 
Tiotr Yal-Grociata Stermicz, dyrektor  ojiery po­
znańskiej; ks. dr Wacław* Gieburow.ski, jirof. kon 
serwa-torjum muz. w Poznaniu: Yćłudyslaw Racz- 
kow sk i^p ro f .  konserwatorjum muz. w Poznaniu 
i dyrygent „Ełcka” poznańskiego: prezes „Echa“ 
poznańskiego i 4 członków wydziału „E eha“ .

Wszelkie jiisma tyczące się konkursu jak i li­
twory konkursowe należy nadsyłać pod adresom: 
Kaje tan  Bojarski, prezes chóru męskiego „Eeho“ 
w Poznaniu, ul. Chełmońskiego 8, II p.

KSIĄŻKI NADESŁANE
— W andy Melcer-RutkowsKiej: „Miasto zwic-

rzą,t“. Wydal „Lektor”, insty tu t J itcradu  we Lwo­
wie.

— Mieczysława W eiuerta: „Rękopis U ir /d m
Branda11. W/'(lai „Tmktor*1.

— Aurelji W yleżyńskiej: „Niespodzianki11. W y­
dał „Lektor11.

— Ju ljusza  K adena Band*-owskiego: „WTakacje 
moich dzieci” . W ydał „Ignis”.

— Edw ina -lędrkiewicza: „Saul kcól11, dramat 
w 5 aktach. Nakładem księgarni Polskiej B. Polo- 
nieckiego i . w ó w - W-’ ar s za \V a .

— Jen . Ignacego P rądzyńśkiego: „Memorjal 
O wojnie Rosji z Auatrją i P rusami” . Przełożył 
z francuskiego i przedmową zaopatrzył dr Win­
centy Łopaeiński.  Wy dał bAVoj ikowy Ins ty tu t  
naukow o-w ycbow aw czy1 w Warszawie.

10 zduinych tokarzy na rebaty precyzyjne, &
'i sz lii erzy na precyzyjne roboty " okrągłe w metalu,

J M  kilku formiarzy na stal i zelazo
^  poszukuje się n a  sta łe  n a ł ychm iast. •

P izy  zaw arciu  k o n trak tu  przynajm niej n a  dwa ia ta  zwraca się koszta
podróży. Zgłoszenia i referencje adresować wprost do: ^

S. A. CONSTRUCTION DE CARSPACH in CarspEch 4j\
Górna Alzacja, Francja.

0 pomoc tf!a R. K. B.
Ratunkowy Komitat Biskupi ogłassa następującą 

edcEwę:
Z końcem 1 9 1 4  r. powstał w Kraaowie Książę­

co biskuni Komitet Pomocy dla dotkniętych klęską 
wojny (KBK). —  Działanie Komitetu oDejmowało 
ówczesną Galicję oraz części Królestwa Kon- 
• risowego, zajęte przez mstrjacki* władze okupa­
cyjne. Roza niesieniem doraźnej pomocy ofiarom 
ówczesnej wojny, poza zorganizowaniem ałniby sa­
nitarnej dl i zwalczania epid.-mij, przeznaczał KBK. 
znaczniejsze sumy jako wsparcia dla osób z inte­
ligencji, które wskutek działań wojennych znalazły 
się bez środków do życia i bez wszelkiego oparcia,

W inne; formie i z daleko mniejszym zauresera 
działania, chociaż zawsze z te/samej inicjatywy, 
uowstał w slycznm I). r. w Krakowie Ratunkowy 
Komitet Bissupi, który również pragnie otoczyć 
opieką ofiary dzisiejszego, dałby Bóg, przemijają- 
sago przesilenia finansowego.

„Res sacra miser“, oto hasło BKB., oto wołauie, 
z którem się zwraca do mieszkańców Krakowa 
i zachodniej MałoDobkh Jiżtdi dawnemu KBK. 
udało się w drobnej murze łagodzić nędzę w czę­
ści dzisiejsze i Rzeczypospolitej, jeżeli mołe otarto 
kilka łez spływających po zbolałych twarzacn, 
dzięki pomocy społeczeństwa oraz darów zagranicy, 
tebranym na skutek inicjatywy Jego łrwiątobliwy  
sci Ojca św. Benedykta X V  i Komitetu Sienkie- 
wiesowskiegu w Lotannie, to dz.siaj ’ci, którzy 
z pomocy KUK. korzystali, powinni, o ile po ira- 
vriły aię warunki ich bytu, poczuwać się do ooo- 
wiązkn spłacenia dłagu u zacnych i ofiarnych ludzi 
zac ąguiętego. ,■

Dlatego też ludzie, którzy z K. B K. otrzymali za­
siłki pieniężne —  a było ich uitmało —■ puwiuni- 
jer.eli Bóg im pozwolił szczęśliwie przetrwać naj­
cięższo cliwiłe w ojm , zwiócić w dzisiejSiej war- 
i ości pieniężnej społeczeństwu to, Co od tego spo. 
łeczeństwa uzyskali. Dlatego też K. B. K. z gorą 
cvtn apelem zwraca się do nich, do ich chrześci­
jańskiego sumienia i poczucia narodowego, dlatego 
wzywa ich publicznie, żeby dzisiaj, kiedy znaleźli 
się w znośnych aibo korzystnych wamnkach, po- 
zoieszyii z pomocą społeczeństwu i oddali mu to, 
co temu społeczeństwu zawdzięczają. R  B. K. nie 
oył tadnrm ofiarodawcą, lecz tylko szafarzem cu­
dzych djibr i darów, to też instytucja, która ma 
tesame cele na oku, gorąco zwraca się do w szyst­
kich, którzy z tych darów korzysfali, aśeby w obec­
nej najcięższej, przełomowej chwili poczuli się di 
obowiązku zwrócenia narodowi tego, co im naró 1 
przeznaczył. Społeczeństwo polskie ma prawo tego 
od nich wymagać, a jesteśmy mocno przekonani, 
że Polska się na swoich syiiaH nie zaw.edzis  
i że te prawe jej dz oci spłacą na cele R.* K. B 
dług wdzięczności, którv u Ojczyzny zaciągnęli.

JiatmriHóitj K om iir t B iskup# w K rakow ie.

♦
♦
♦

♦
*

♦
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R L Y S L IN S K I — G O R L IC E  
k i e r o w n i k  d a c h ó w c z a r n i  I f a b r y l i  c e r a m i c z n y c h
z 30-letn ią p rak ty k ą  zagran iczną i w k ra ju , bardzo zdolna, pracow ita 
siła, obeznany z wyrobem najrozm aitszych dachówek, cegieł i  innych 
w rrobów  ceram icznych, doskonały palacz i znawca w iem  system ów 
pieców ora» sztucznych snszni, dobry in s tru k to r i organizator, posiada 
w iasne w ynalazki m aszyn i narzędzi pomocniczych, Które n a  m iejscu 
konstruu je, oraz p ro jek tu je  i prowadzi budowę nowoczesnych faóryic 
ceram icznych, sprężysty  adm in istrato r, który  w kałopolsce zniszczoną 
cegielnię na  dachówczarnię urządził i przez 4 la ta  techniczn ie  i adm i­
n istracy jn ie  sam odzielnie prowadzi* i pod ciężkiemi w arunkam i zakład 
wypracow ał, mozolną pracą i doborowym to n arzm  zdobywając poważną 

k lien te lę  n i w scbodiie, p ragn ie  zm ienić poaadę. 245 
Zgłoszenia poa „C eram ik” ao ad m in istrac ji „Nowej Reform y”.

♦

♦

<§>

Fterwszy dramat radiotelefoniczny
Znane angielskie Towarzystwo raijotelefoniczno 

„RUUsh Biood-resting CempMiy”, wytwarzające, 
pierusee w Europie, małe a;-.raty ra 1 jotelafoniczn* 
i w Londynie po-.ulsryżujące tclotonję bez d r 1’ 
z w lt ik iem ’ powodzeniem zgotowało temi ffniwm 
suoinj ai-łineut.om niespouz-aukę. Jest nią przedsta­
wień, e „dramatu okropności11, w stylu paryskiego 
„Grani GuignoJu”, po raz j ."ruszy naj-isanego „ad 
ustim” radiottlof-inji.

interesu acy teu i oryginalny dramat zatytuło­
wano: „Kati-sirofa w kopalni”. O godzinie 10-toj 
w nocy otrzymują właścicielo wszystlt.eh Skaeyj 
odbiorczych we*vvan:e: „Zgasić światło i uważać11. 
1'oe.zem rozgrywa się dramat o następującej treści:

Grupa wesołych wycieczkowiczów zwiedza kopal­
nię węgla pod wodzą starego gorn'ka. Nagle po 
spuszczeniu się na dół, następuje krótkie spięcie, 
światło gaśnie i w ciemności trzech uczestników  
wyci -czki gnbi się a straciwszy kontakt a resztą 
towzrzyszy, dostajo się do wąskiego szybu.

Są to: sześćdziesięcioletni kupiee B«x i młoda 
para kochanków. Sprawa się komplikuje w sposób 
groźny, gdyż za chwilę zzpzda sm górna część 
szybu, odcinając ładzi tych od świata. Z dołu wy­
dobywa się ciągle woda, w pięć minut sięga już 
po kelana i rośnie coraz wyżej. Nieszczęśliwi są 
w obliczu śmierci i dramat maluje nastioje, przez 
jakie pneehodzą dusze ztarca i młodej pary, gdyż 
wobec fascynującego ich i poniekąd zaciekawiają­
cego swą tajemniczością mizterjum śmierci, gdy 
w tej chwili, gdy wocia lięgu już po piersi, do­
chodzą ich głosy ludzi, pracujących gorączkowo 
nad przyjściem im z pomocą. Ukazuje się wreszcie 
lina i w chwilę później uratowaną jest dziewczyna. 
Lina powraca i miody człowiek oddaje pierwszeń­
stwo Baxowi, który jednak ofiary nlo przyimuje 
i z wysiłkiem ratuje młodzieńca, w ehwiti, gdy się 
obaj ledwie‘ iu i  bronią przed zalewająeą ich wodą.  
Lina wraca po raz trzeci po Dox’a, ten jednak  
już nie żyje... Daremnie brzmi wzywanie Bax’a, 
aby się ratował.

Dramat ten zyskał olbrzymie powodzenie i wię- 
ce;, niż tysiąc abonentów domaga się jego powtó- 
rzei/a.

R ozm a ito śc i
CHICAGO —  „NAJSUCHSZEJ” PIASTEM NA

o*:E C l£ . J»k donosi „Dziennik Chicagowski”, naj­
większa hrowarnia chicagowska ma być zam»uięta 
przoz władze federalne w kilku dniach. Prokurator 
Stanów Zjednoczonych, Oison, stwierdził, ź# Chicago 
jest „uajsuchszem miastem na świecie”, Prokurator 
stanowy Orowe, nadmienił, że przestępstwa w Chi- 
cago zmniejszyły się znacznie, a szef policji Collins 
powiedział, „że prawo jest przestrzegane oo db 
l itery”.

' PANI HAP01M3 REDAKTORKĄ. Pani Wsrrou
G. Harding, wdowa po zmarłym prezydencie, pra­
cować będzia jako współredaktorka „The Marion 
Star” (pismo wydawane przez jej męża przez lat 
35). Zarazem korporacja tego pisma wybrała ją 
jako dyrektorkę wydawnictwa.

Odpowiedzialny redaktor: 

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
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